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Klęska Gdańska.
Gdarisk n ie  w olnem  państw em , a  w eln «m , m iastem . — Z a le ż n o ś ć  od Polsk i. —

Genewa, 13. 3. (PAT). Godz. 18.35 W  tej chwili 
Rada Ligi ukończyła rozpatrywanie wszystkich kwestii 
gdańskich.

Na pierwszem miejscu postawione byfy sytuacja o- 
ogólna. sprawa państwowości i poczty. Polskę reprezen­
tował min ster Skrzyński

W sprawie procedury Rada zdecydowała powierzyć 
delegatowi Hiszpanii Ouinones de Leonowi opracowanie 
projektu zmiany procedury. W pracy tej maja mu po­
magać sekretarz Ligi i wysoki komisarz

W  sprawie państwowości Rada Ligi zniosła decj- 
zle wysokiego komisarza. Gdańsk został definitywnie 
określony jako wolne miasto w traktacie wersalskim.

W  sprawie poczty Rada postanowiła odroczyć de­
cyzję do czerwca i pros ć trybunał haski o opmję, jako 
doradcę prawnego Ligi co do ważności wydanych w tej 
sprawie przez poprzedniego wysokiego komisarza o- 
rźeczeń- W  każdym razie do czasu wydania przez Ra­
de Ligi ostatecznych decyzji, polskie skrzynki pozosta­
ną na m iejscu | ruch pocztowy bedzie nie skrępowany.

W  dalszym ciągu posadzenia, kiedy reprezentował 
Polskę min. Strasburger, Rada Ligi postanowiła: 1) mia­
nować nowego prezydenta rady portu, do czasu jednak 
objęcia przez niego urzędu zdecydowała przedłużyć 
mandat pułk. de Reyniera.

2) Przyjąć do  wiadomości op:nję prawników w spra­
wie d y re k c ji k o k  Jo w e  j j za le c ić  s tro n o m  ro k o w a n ia  co 
do p o z o s ta w ie n ia  je j w  G d ań sk u .

3) Zalecić podział między Polską a radą portu tabo­
ru wiślanego, dawniej należącego do zarządu polskiego

4) Zatwierdzać w sprawie policji portowej propozy­
cję prezesa rady portu stworzenie osobnego korpusu 
policyjnego z odznakami biało-czerwonymi i z polskim 
oiicerem łącznikowym.

5) Uznać niekompetencję wysokiego komisarza w 
sprawie rozdziału własności instytucji prawno-pubiicz- 
nych.

6) Odrzucić ap e l Gdańska przeciwko decyzji wyso­
kiego komisarza podporządkowującej wolne m ia s to  pol­
skiemu ustawodawstu celnemu

S z c z e g ó ły  i e c h a .
Genewa, 13. 3. (PAT). Dzisiejsze debaty wywołały 

zainteresowanie i nie zrobiły w raien a drobnych spo­
rów w poszczególnych sprawach między Gdańskiem a 
Polską, ale wskutek usun ęcla całokształtu spraw w po­
czątkowej mewie ministra Skrzyńskiego, posiadały chz- 
rakter zasadniczy, podkreślający nasza konieczność do- 
stępu do morza i trudności sytuacji, wytworzonej w tej 
sprawie przez ogólną politykę Gdańska.

Deklaracja ministra Skrzyńskiego i ośw:adczen'e, iż 
Polska zawsze gotowa jest do rokowań z Gdańskiem 1 
do pokojowego ustalenia modus vivendi między Gdań­
skiem i Palską — zrobiły również dodatnie w ażene, jak 
1 argumentacja polemiczna której używał w obronnie 
sprawy pocztowej a przedewszystkiem nizv zasadni* 
czem ujmowaniu kwestii państwowości Gdańska.

Odmówienie charakteru politycznego zatargowi 
gdańskiemu i wysunięcie na plan pierwszy wyłącznie 
kwestji ekononrcznycli, sprowadziły cały zatarg do 
istotnego jego znaczennia, podcinając tendencje Salima 
i senatu do stworzema sporu politycznego i do prowa­
dzenia w tej formie znajdujących się na porządku dzien- 
nynr» obecnej sesji spraw.

Pozycja delegatów' pohskich naogół w yw arła bardzo 
dobre wrażem re, pomeważ widziano, że zdecydowanie 
i oparcie na podstawach prawnych bronili Interesów re­
prezentowanego państwa z wykluczeniem wszelkich 
cech zaczepności i kłótliwości.

Bezpośrednio po ukończeniu posiedzenia mirńster 
Skrzyński przyjął dziennikarzy zagranicznych, którym 
odpowiadał na zadawane pytania.

Genewa, 13 i  (PAT). Zgodnie z powziętemi uchwa­
łami w sprawach gdańskich na dzisiejszem pos:edezniu 
Rady Ltgi należy podkreś ić, że decyzja w sprawne dy­
rekcji kolejowej jest decyzją prawników o cechach wy-, 
łącznie prawnych i technicznych, zaś Rada- zalecając 
obu stronom osągnięcie porozumiena w sprawie sie­
dziby dyrekcji kolejowej, właściwie podzieliła pogląd 
wysokiego komisarza Mac Donclla, który w czasie dys­
kusji nad tą sprawą oświdaczył dziś na posiedzeniu, że 
przeniesienie dyrekcji polskiej z Gdańska byłoby kie­
ską, której skutki przedewszystkiem dotknęłyby Gdańsk 

Wsprawie ceł należy zaznaczyć, że sprawa ta zosta­
ła załatwiona po 4 latach sporu.

Powzięta została decyzja, która jasno formułuje, iż 
Gdańsk ma wykonywać obecnie polskie zarządzenia cel­
ne, musi wiec pobierać cła nietylko przywozowe, ale i 
wywozowa, przeciwko czemu dotychczas walczył.

W sprawie poheji należy przypomnieć, że Gdańsk 
wogóle był przeciwny utworzeniu policji rady portu, 
skoro zaś sprawa została zdecydowana zasadniczo, bro­
nił się przeciwko wydz!elen:u jakiejkolwiek części tery­
torium i oddania go d'a celów działalności po'icji porto­
wej, a więc i tym wypadku dzisiejsza decyzja Rady po­
parła tezę polską.

 i_____________________________ _____ ____________________

Chamberlain a traktat wersalski
i granice Polski.

Genewa, 13. 3. (PAT). Chamberlain odbył konferen­
cje z przedstawicielami prasy’ zagranicznej.

M. i. poseł Stroński postawił następujące pytanie: 
„W deklaracji angielskiej jest powiedziane, iż najważ­
niejszą gwarancją pokoju sg traktaty  i położone Pod ni­
mi podpisy.

Otóż N:emcy podp:sały traktat, dotyczący zarówno 
Ich granic zachodnich jak i wschodnich.

Czy więc wobec tego można uważać z punktu wi­
dzenia traktatu, że istnieje Jakakolwiek różnica w sto­
sunku do granic zachodnich i wschodnich Niemiec?

Na to minister Chamberlain bardzo kategorycznie 
odpowiedział: JWe. Postanowienia traktatu wersalskie­
go, dotyczące granic wschodnich Niemiec sa tak samo 
obowiązujące dla Niemiec. Jak 1 postanowienia, doty­
czące grannic zachodnich.

Dążenie Diemców do rozbioru Polski. - Groźba nowej wojny.
Londyn, 18. 3. (F’AT). Na zgromadzenie słow a-. rodów w wojną. Pokój w Europie będzie zanewnionJ 

nyszema L gi Narodów w Sunderland lord Cecil, wygło- I tylko wtedy, gdy wszystkie narody starać się będą o jego 
•ił przemówiPńie, w klórem powiedział ra. i. że ewentu- I zabezp.ecseme. 
alne próby Niemiec rozbioru Polski uwikłałyby wiele n a -• — . .„

Po gdańskich uchwałach
w Genewie.

Jak z telegramów PAT-icznej wnioskować należy, 
odniosła Polska nietylko moralne, ale i materialne zwy­
cięstwo.

Żądania gdańskie zostały a'bo zupełnie odrzucone, 
albo tak postawione, że mimo ich odroczenia, porażka 
Gdańska jest aż nadto widoczna.

Oczywiście Gdańsk na swój sposób będzie umiał 
swym obywatelom tłómaczyć swe niepowodzenia.

Przedewszystkiem zasadnicze zagadnienia: suwe­
renność, odrębna, własna, samoistna, niezależna pań­
stwowość Gdańska.

Jak wiadomo, Gdańsk utworzył sobie wbrew Trak­
tatowi Wersalskiemu zasadę, że Jest suwerennem i nie- 
zależnem państwem (nie eine freie Stadt, lecz ein 
Freistaat).

Fikcja ta, dowodząca o manji wielkości Gdańska, 
szczególnie wyraźnie uwydatniła się w  zatargu O 
skrzynki pocztowe, w których Gdańsk podnosił rwetet 
o naruszenie ze strony Polski praw suwerennych 
Gdańska.

Obecnie Rada Ligi — jak to wynika z telegramu-* 
stanęła na stanowisku jedynie możliwem, bo na Pra­
wnem, wynikającem z traktatu wersalskiego i orzekła* 
że Gdańsk Jest niczem więcej Jak tylko wolnem tntyrftgm.

Oświadczenie to jest ciężką klęską wetylko łakty- 
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czną a!e i moralną, jest przekreśleniem wszelkich aspi­
racji politycznej samodzielności gdańskiej.

Stwierdzenie tego faktu wskazuje dalej nietylko na 
to, że Gdańskowi nie wolno prowadz:ć własnej polityki, 
ale że Gdańsk uza'eżniony jest od Polski, w oparciu o 
którą jedynie leży przyszły jego rozy^Jjj.

Gdańsk, a przynajmniej jego kierujące sfery, faktu 
tego uznać nie chce. Może obecny smutny wynik usi­
łowań gdańskich otworzy oczy Jeżeli nie senatowi, to 
przynajmniej ludności gdańsk;ej. a szczególnie sfer han- 
dlowo-przemysłowych na ujemne skutki dotychczaso­
wej polityki.

Fakt skrzynek pocztowych, których usunięcia na­
tychmiastowego żądał Gdańsk, a z czem prze pa-” — 
sprawę odesłano do prawnego zbadania — jest pierw­
szym logicznym następstwem potwierdzenia zasady, 
te  Gdańsk jest tylko wolnem miastem, te  zatem -b 
obowiązują wobec Gdańska żadne zasady suwerenność 
państwowej



a  r  o  s  p o M O K S K k 15-go marca 1925 r.

Naukę tę, otrzymał Gdańsk, i w tern, że wniosek Je­
go o pożyczkę — wniesiony bez uprzedniego uzgodnie­
nia z Polska — został zwrócony aż do porozumienia się 
Gdańska z Polską.

Otóż te przykłady, jak i dalsze wykazują, że Rada 
Ligi Narodów stanęła na stanowisku traktatu wersal­
skiego

Nawet i w tym punkcie, w którym  decyzja jest ula 
Polski niekorzystna, mianowicie w sprawie dyrekcji ko­
lejowej, tak Rada jak i Generalny Komisarz zw  da
się do Gdańska z wezwaniem by Gdańsk porozumiał sic 
z  Polską celem utrzymania dyrekcji, której usuniecie 
przez Polskę przyprawiłoby Gdańsk o straty setld mi- 
ljonowe.

Nie mogąc na razie wdawać się w  szczególowsztą 
ocenę uchwał genewskich, stwierdzić możemy tylko, że
wynik ich stanowi dla Polski poważny plus, szczegól­
nie w chwili obecnej.

Podkreślenie znaczenia traktatu wersalskiego, uzna­
nie stanowiska polskiego daje bowiem równocześnie 
wskazówkę, jakie na rynku międzynarodowym są senty­
menty, wobec znanych żądań niemieckich.

Z całego tonu obrad i uchwał, korzystnych dla Pol­
ski. wynika, że świadomość niebezpieczeństwa niemiec­
kiego dotarła wszędzie i że odrzucenia wniosków gdań­
skich, za któremi stały Niemcy, jest aż nadto w y­
mownym dowodem, że sprawę swą, przynajmniej w 
formie, w jakiej ją stawili, przegrali Niemcy.

Pisaliśmy raz, że Niemcy są złymi psychok vam i 
Fakty zdanie to potwierdziły, a doświadczył to na sobie 
i Gdańsk, ślepo idący za dyktandem Berlina.

I w  Berlinie i w  Gdańsku w  tych warunkach będą z 
niezadowoleniem czytali prawdę, k tó r im powiedział 
Lord Curzon, prawdę, o której nietylko Polce ,ale i ś .. ia- 
tu zapomnieć nie w olno.'że dążenie Niemiec do rewizji 
traktatu wersalskiego, a przedewszystkiem granic pol­
skich — Jest stałą groźba wojny

Oto fakty, oto nauka z obecnej sesji genewskiej. 
Czy Gdańsk ją uzna i zastosuje, zobacz --my. a pozna u /,
sk ? r -ąsadniczo zmieni swe stanowisko webęc P oIskL 
t e j  Polski, k tóra  jedynym  może być źródłem  je^o roz- 
wo;;' .isgo bogactw a i jego społecznego zadowolenia,

Niemcy przygotowuj się do przylęcia 
swoich optantów.

Interpelacja niemieckich ludowców w sejmie pruskim.
Posłowie niemieckiej partji ludowej stawili w tych 

dniach charakterystyczne zapytania w  sejmie pruskim, 
które podajemy za „Gazetą Olsztyńską":

„Grenzmark" Poznań — Pruąy Zachodnie, Śląsk i 
P rusy Wschodnie tworzą pierwsze dzielnice do przyję­
cia z Polski wypchniętych uchodźców i wydalonych. Z 
tego powodu właśnie w tych dzielnicach brak mieszkań 
daje się dotkliwie we znaki. Wszystkie zarządzenia do­
tychczasowe nie w ystarczyły do złagodzenia nędzy mie­
szkaniowej.

Zapytujemy się, co rząd państwowy uczynić zamie­
rza, ażeby panującą właśnie w tych dzielnicach nędzę 
mieszkaniową zmniejszyć?

Podług wynurzeń prasy polskiej 35 000 Niemców 
w Polsce optowało na korzyść Niemiec, Przy polityce 
rządu polskiego stosowanej do Niemców trzeba niestety 
liczyć sie z tern, że wielka część optantów najpóźniej do 
1 lipca 1926 Polskę opuścić musi.

Sejm raczy z tego powodu uchwalić zawezwanie 
rządu państwowego:

1. Aby wpłynął na rząd Rzeszy, ażeby u rządu 
polskiego wszelJdemi środkami popierał sprawę nie- 
wydalania optantów niemieckich w Polsce z ojczyzny 
i posiadłości;

2. Przedsięwziął natychmiast kroki, ażeby przy 
przymusowem wydaleniu optantów postarano się o 
ich rozmieszczenie;

3. Wydalonych pochodzących z gospodarstw na 
leży o ile to możlfwem natychmiast ulokować w  miej­
scowościach, gdzie mają się osiedlić, ażeby mogił 
tamże z k o r^ śc ią  pracować.
Wysiedleni z Polski koloniści otrzymali dotychczas 

3® środków państwowych procentowe lub bezprocento­
we odszkodowanie w  sumie 8000 złotych marek. Spółki 
kobnizacyine oświadczyły atoli 'kilkakrotnie, że 8000

dla kolonistów nie wystarczą. Żądają najmniej 
15 000 marek.

Sejm zechce uchwalić zawezwanie Rządu panstwo- 
" ti^°> ażeby kolonistom wypartym  z Polski udzielono 
Ad i?iy j  złotych marek bezprocentowej po­
życzki do sumy 8000 marek im wyznaczonej, ażeby 
stworzyć im możliwość egzystencji /

PR ZEC IW  INTELIGENCJI ZIEMIAŃSKIEJ W  BOLSZEW JL
Moskw ą  13. 3. (AW). W ładze sow ieckie w yda ły  ustaw ę

zabraniająca dawnym właścicielom ziemskim używ ania 1 mie­
szkania na swych dawnych mąjątkact

Załatwienie paktu bezpieczeństwa
odroczono do jesien i.

Genewa, 13. 3. (PAT). Na dzisiejszem publicznem, 
rannem posiedzieniu Rady Ligi zabrał glos Benesz, 
przemawiając najpierw jako przedstawicel Czechosło­
wacji, a następnie jako sprawozdawca Rady w kwestji 
rozbrojenia i protokółu genewskiego.

Jako delegat Czechosłowacji Benesz wygłosił za­
sadnicze przemówień! w obronie protokółu genewskiego 
i jego podstawowych idei. Co dotyczy proponowanych 
przez Anglie układów regjonalnych, to mówca oświad­
cza, że nie uchyli się od rozpatrzenia jakiegokolwiek pro­
jektu tego rodzaju, zapytuje jednak, jaka w gruncie rze 
czy istnieje różnica między osobnymi układami a proto­
kółem genewskim, gdyż zarówno układy, jak 1 proto­
kół z koniecznności muszą opierać się na pakcie Ligi 
Narodów. Przemówieie Benesza było bardzo rzeczowe 
i obfitowało w argumenty w  zasadniczy sposób przeciw­
stawiające się tezie angielskiej.

Następnie Rada Ligi na wniosek Benesza jako spra­
wozdawcy postanowiła:

1) Odesłać do szóstego ogólnego zgromadzenia de­
klarację angielską oraz oświadczenie innych członków

Rady , jakoteż wszelkie twentualne deklaracje w tej 
sprawie państw, członków Rady i wnieść tę kwcslję 
na porządek dzienny zgromadzenia.

2) Odroczyć wszelkie prace przygotowawcze do 
chwili gdy szóste zgromadzenie wypowie się w tej spra­
wie.

Chamberlain zgodził się na rezolucje Benesza, przy- 
czem raz jeszcze podkreślił znaczenie, jakie ma ota 
Anglji zasada arbitrażu i rozbrojenie, dodając, że mu­
siał odrzucić protokół, ponieważ zdaniem jego pakt Li­
gi Narodów bardziej odpowiada celowi, którym jest o- 
brona zasad Ligi.

Na tern zakończono dyskusję nad protokółem.
W  dalszym ciągu posiedzenia Rada Ligi po wysłu­

chaniu sprawozdania Ścłaloi, odnowiła mandaty człon­
ków komisji rządzącej zagłębia Saary, jak również ;ej 
przewodniczącego Francuza Raułta.

Przedstawiciel Szwecji Unden oświadczył, iż rząd 
szwedzki nie obstaje przy złożonym w swoim czasie 
wniosku, aby przewodniczący komisji rządowej zagłębia 
Saary był zmieniony.

Chamberlain spotKa sie z Herriotem.
Paryż, 13 3 . P a t .  W  d ro d ze  p o w ro tn e j z G enew y do L o n iy n u  C h a m b e rla in  o d b ęd z ie  w p rzyszły  p o n ie d z ia ­

łe k , w  P a ry ż u  k o n fe re n c je  z H e rr io te m .

Stresemann chce rewizji
zachodnich granic Polski*

Jak donoszą z Berlina, wygłosił niemiecki minister 
spraw zagr. Stresemann dłuższe przemówienie, w któ- 
rem między innemt wypowiedział się przeciw obecnej 
granicy nois‘:o-nism„ żądając bezwarunkowej jej zmiany

W mowie swej powoływał się często na opinję an­
gielskiego ministra Chamberlaina, chcąc wywołać wra­
żenie, jakoby Anglja w tym kierunku podzielała opinję 
niemiecka.

Tymczasem odpowiedź Chamberlaina na zapytanie 
posła Strońskiego wykazuje, że p. Stresemann bawi sie 
w sugestje, gdyż minister angielski wyraźnie podkreślił, 
w odpowiedzi na pytanie p. Strońskiego, że Anglja stoi 
na podstawie nienaruszalności traktatu wersalskiego a 
inny dyplomata angielski Lord Curzon wyraźnie po­
wiada, że dążenie Niemiec do rewizji granic polskich 
wzgL rozbioru Polski — to groźba wojny.

Tyle na wstęp, a teraz posłuchajmy, co mówił Stre- 
seman: . . . . . .

Program 3, aby kontrola wojskowa Niemiec, odby­
wała się pod auspicjami Ligi Narodów i związane z 
tym programem stanowisko polityki francuskiej pozwa­
lało domyślać s:ę usiłowań, że sprawa bezpieczeństwa 
Ftancji ma być rozwiązana kosztem Nadrenji, a miano­
wicie w drodze specjalnego obciążenia tej prowincji, 
przyczem zasadniczą rolę odgrywa fakt, ze przyjęcie 
Protokółu Genewskiego usuwa się coraz bardziej w dal, 
a we Francji oburzano się na Niemcy za ich propozy­
cje, które przecież były stworzone kosztem wolności 
Nadrenji.

Niemcy musiały się liczyć z możnością powstania 
Paktu Trzech Mocarstw, któryby oczywiście zagrażał 
Niemcom.

Jako samoobronę przeciwko temu paktowi rząd nie­
miecki podjął znaną inicjatywę.

Jednak należy stwierdzić, że nie było żadnych defi­
nitywnie sformułowanych propozycji, a tylko ich zasa­
dnicza myśl została przedstawiona w stslicach alian­
ckich w formie konkretnego memorandum.

Propozycje niemieckie były posunięte aż do granic 
możliwości, gdyż zagwarantowanie przez Niemcy bez­
pieczeństwa granicy zachodniej oznacza bolesna rezy­
gnację z tradycyj posiadania historycznych ziem nie­
mieckich.

Pomimo to Stresemann nazwał oczywiście kłam- 
stwrn wszystkie doniesienia o niemieckim rewanżu, taj­
nych zbrojeniach i o zamierzonym napadzie na Francję.

Zarówno przemysł, jak i handel niemiecki pragnie

pokoju, który naród niemiecki chce zadokumentować i 
zagwarantować międzynarodowemi umowami.

Krok Niemiec spotkał się ze zrozumieniem w stoli­
cach alianckich. Zarówno Chamberlain, jak i Herńot o- 
ccińil znaczenie propozycji niemieckich. Stresemann spo­
dziewa się. że rząd wioski i belgijski będzie gotów do 
poparcia inicjatywy angielskiej, która spowodowały pro­
pozycje.

Z gotowości niemieckiej do zawarcia układów a r­
bitrażowych wynika jednakże, że Niemcy i na wschodzie 
nie zamierzają prowadzić agresywnej polityki, chociaż 
prasa polska mówi o czwartym podziale Polski.

ńlarm  ten pochodzi stąd: że Niemcy nie wciągnęły 
granicy wschodniej do Paktu Gwarancyjnego.

Lecz już rzut oka na prasę angielska i innych kra­
jów wskazuje jasno na fakt, że kraje te nie sa skłon­
ne (? —. red.) przyjąć zobowiązań gwarancji bezpieczeń­
stwa co do wschodnich granit Niemiec.

Każda partja w Niemczech od ludowców do komu­
nistów nie uważa niemieckiej linji granicznej na wscho­
dzie za odpowiadającą prawu o samostanowienia naro­
dów narodów o swoim losie.

Jeżeli art 19-ty Paktu Ligi Narodów mówi o tetn, 
że traktaty, nie dające sie zastosować, mogą być zmie­
nione, u> nikt nie może sie przecież spodziewać od Nie­
miec, ażeby rezygnowały raz na zawszę z tego jedy­
nego środka ostatecznego ustalenia swych granic.

Mimo silnego oporu ze s(rony opinii niemieckiej, 
rząd Rzeszy stoi na stnowisku, że przestrzeganie praw 
niemieckiej mniejszości za granica, a w szczególności 
kwestja okręgu Saary, tworzy cały splot interesów, któ­
re na forum Ligi Narodów lepiej mogą być bronione.

Niemcy wyciągnęły tylko naturalne konsekwencje 
ze swej sytuacji, zastrzegając się przeciwko nieograni­
czonemu zastosowaniu art. XVI-go Paktu Ligi N arodów .

W tym miejscu Streseman usiłuje wykazać, ż- Li­
ga Narodów interpretuje ten artykuł w ten sposób, źe 
daje on się pogodzić z niemieckiem pragnieniem neu­
tralności.

Omawiając przemówienie Chamberlaina, Stresemann 
zapewn;ł. że Niemcy są też gotowe pójść drogą uzdro­
wienia Europy.

Przemówienie swe minister zakończył apelem, skie­
rowanym do narodu niemieckiego, aby wielkiego I histo­
rycznego momentu, który w ręj chwłH przeżywa, lek­
komyślnie nie pominięto.

O konkordat.
Rozpraw y w kom isji spraw  zagranicznych i konstytucyjnej*

Mówca oświadcza, że klub
W arszaw a, 13. 3. (P at). Na dzisiejszem posiedzeniu połą­

czonych sejmowej komisji spraw  zagr. i konstytucyjnej to ­
czy ła  się w  dalszym d ą s u  dyskusja nad usfaw ą ratyfkującą 
konkordat. P ierw szy  zabrał głos pos. Dębski (P iast):

In terpretow anie konkordatu Jest m ożliwe ty lko  jednocze­
śnie przez obie strony, gdyż in terp re tacją  jednostronna może 
w yw ołać m ylną in terpretację strony  przeciwnej.

Podkreśliw szy następnie doniosłe znaczenie polityczne 
konkordatu, m ów ca ośw iadczył, że stronnictw o jego jest za­
tem , by państw o jak najmniej ingerow ało w  sp raw y  kośdelne, 
jednak nie może być  zupełnie ohojetnem, jak się układają sto­
sunki m iędzy państw em  a kościołem i absolutna niezależność 
Jest niemożliwa.

Podnosząc że w  konkordacie niem a ani jednego artykułu  
sprzecznego z K onstytucją, m ów ca godzi się jednak z pos. 
Czapińskim (PPS), że niektóre postanow ienia mogą budzić pe­
w ne obaw y. D otyczy to  naprzykład  art. 4 o pomocy w ładz 
przy  w ykonyw anlu postanowień kościelnych, dlatego też stron­
nictw o P ias t wnosi rezolucję, aby  rząd w  term inie między 
ratyfikacją konkordatu, a w prow adzeniem  go w  ż y d e  przed­
łoży ł rozporządzenie w ykonaw cze oraz w szystk ie ustaw y, 
zw iązane z konkordatem .

Pos G łąblński (ZLN) zaznaczył, że  zarzu ty  staw iane kon­
kordatow i j&ldzą urojone niebezpieczeństw a i  często s ą  sku t­

kiem niewnikniecia jego treść, 
jego głosow ać będzie w  całości za konkordatem  jako zgodnym 
z konsty tucja i Interesam i państw a.

P os M atakiewlcz (kl. Kat. L u d ) składa oświadczenie, że 
konkordat leży w  in teresie w iary  a jednocześnie zapew n'a 
państw u duże korzyści ł dlatego klub jest za zatw ierdzeniem  
konkordatu.

Pos. ks. S ty c z y ń sk i (ZLN) ośw iadcza że konkordat daje 
kościołowi i państw u duże zdobycze l dlatego powinien być
jalcnajrychlei ratyfikow any.

W  końcu m ów ca wnosi rezolucję w zyw ającą rząd, aby 
w  czas‘e najbliższym  w niósł ustaw ę o w ym iarze uposażeń 
em rytalnych dla księży em erytów , dale) do spesznego rozpa­
trzenia i przedłożenia ustaw y o zaopatryw aniu  służby  kościel­
nej w  ziemie, a w  razie braku ziemi o w yznaczeniu odpo­
w iedniego ekw iw alentu pieniężnego I aby  przedłożył Sejmowi 
projekt u staw y  o dpowiedniem uposażenin duchow eństw a.

Pos. Bagiński (W yzw .) w skazufe na ujemne strony kon­
kordatu  i w ystępuje przeciw ko w ypłacaniu pensji przez b:sku. 
pów, nadm iernym  opłatom  za ak ta  oraz przeciw  zniesieniu 
patronatów , k tóre  to  p raw o  należy przyznać ogółowi I p ara ­
fiom. W reszcie m ów ca w ypow iada bezw zględna w alkę prze­
ciw  konkordatowi. Na tem zakończono obrady, Następne 
posiedzenie komisji wg w toręł
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Port w Gdyni a komunikacja 
y morska.

Polityka morska Polski wyraźnie skierowuje swe 
Ostrze przeciwko wiecznie stojącemu w opozycji ger- 
tnańofilskiemu Gdańskowi.

Mimo kryzysu gospodarczego w akcji rozbudowy 
portu w Gdyni zrobiliśmy ważny krok naprzód.

Ukończenie budowy tej tak dla nas ważnej placów­
ki na morzu, będzie przyśpieszone o jeden rok.

W dniu 27 lutego br. Minister Przemysłu i Handlu p. 
Kiedron podpisał z Francusko-Polskbm Konsorcjum bu­
dowy portu porozumienie dodatkowe, mocą którego bu­
dowa portu będzie przyśpieszona.

W edług pierwotnego projektu port w Gdyni, o po­
jemności 2.500.000 ton, miał być definitywnie ukończony 
w roku 1930. Według nowego projektu powyższy ter­
min przesuwa się na. rok 1929.

Tern samem pierwotny program budowy, przypada­
jący na lata 1925 i 1926 z nadwyżką, przesuwa się na r. 
1925. W końcu więc roku bieżącego ma być skończo­
nych robót na sumę 3.800.000 złotych, a w r. 1926 aa 
da sze 7 338.000 zł.

W  końcu roku bieżącego będzie oddane do użytku 
Mia sierstwa Przemyślu i Handlu 450 metrów nabrzeży 
zupełnie gotowych dia ruchu okrętowego

Ze względu na to, że w najbMższej przyszłości, bo w 
ciągu niespełna 4 lat, będziemy mieli swój własny port, 
z  którego już teraz możemy być dumn', sprawa bezpo- 
SrednTego połączenia kolejowego miedzy Gdynia a kra­
jem staje sfe bardzo palaca 1 aktualna.

Linia kolejowa Bydgoszcz—Gdynia oraz Hnfa kanału 
szarmackiego skeruia cały eksport polski w tym kie- 
drzewa i węgla, które to towary nie będa potrzebowały 
opłacać haraczu na rzecz Gdańska.

W  ten sposób będziemy mieli ułatwiony eksport 
drzewa i węgla, które to towary nie będa potrzebowały 
opłacać haszeczu na rzecz Gdańska.

A'e tfetylko bezpośrednia Unja kolejowa i wodna 
Połski z Gdynła jest sprawa nariąra w związku z budu­
jącym s?e polskim portem, na równi ważna sprawa jest 
rozbudowa floty handlowej.

Dwie pierwsze funkcje — wybudowanie portu oraz 
połączenie go z Polską — wchodzą bcznrzccztre w za­
kres kompetencji rządu. Budowa floty handlowej jednak 
znajdzie swoje urzeczywistnienie tylko na drodze pry­
watnej inicjatywy.

Wszelkie dotychczasowe pomysły innych państw 
mocarstwowych w kierunku upaństwowienia morskiej 
żeglugi hand'owej spaliły na panefce.

Inicjatywa i przedsiębiorczość ma tu tak doniosłe 
znaczenie, że naw^t ostatnie próby Stanów Zjednoczo­
nych, które po wojnie weszły na drogę utrzyman:a ma­
rynarki handlowe! na koszt rządu, skończyły się dla 
tych ostatnich bardzo powaźnemi ~fratami

P o 's k ł port w Gdyni jest prawie już na ukończeniu, 
lecz nie posiadamy wcale własnej marynarki handlowej.

Jest to naszą tragedją!
Społeczeństwo polskie, zńszczone inflacją a obecnie 

kryzysem  gospodarczym, nie zdobędzie się tak prędko 
na własną flotę.

P o rt w Gdym! przez długi t r a s  z utęsknieniem be- 
Ćtzie oczekiwał na polskie sta+ki. Dr. Sławski, autor 
cennego dzieła p. t.: „Dostęp Polski do morza a interesy 
P rus Wschodnich wskazał na doniosłość dla państwa po­
siadania morskiego tvybrzeża, ponieważ dzięki wolności 
mórz (mare liberum) tak:e państwo staje sie beznośąiy 
dnim sąs adem wszystkich innych państw. pos;adającytn 
morskie wybrzeże. Jednakże do tego doniosłego re­
zultatu koniecznym jest jeszcze warunek, a mianowicie 
pos!adanie bezpośrednich komunfkacy] okrętowych, ina­
czej bowiem mare l berum staje się cłrńskim murem.

Niezmiernie doniosłą sprawa dla Polski jest posiada­
nie bezpośredniej komunikacji morskiej z Ameryka, 
gdzie żyje 10 procent wszystkich Polaków, do tego po­
trzebna jest własna flota handlowa.

Polityka naszych władz dąży w kierunku wywal­
czenia sobie bezpośredniej komunikacji.

W  rezolucji z dnia 19 marca 1920 r. Sejm wzywa 
rząd, aby cały ruch reemigracyjny skierował wyłącznie 
Ba Gdańsk, z ponrn ętiem portów obC3rch. Chodziło o 
stworzenie linii tak zw. prostej (pasażerow i wsiadają 
na statek w Gdańsku i jadą wprost do Ameryki), niestety 
rezolucja ta nie weszła w życie, pomimo tego, że w r. 
1921 powstało pierwsze przeds:ęfcjorstwo okrętowe z 
regularnym bezpośrednim ruchem Gdańsk—New York.

Lwia część przewozu emigrantów odbvwała i odby­
wa się na Itaji tak zwanej łamanej (pasażerowie, wy­
jeżdżający z Gdańska przesiadają w innym porcie euro­
pejskim, skąd dopiero jadą do Ameryki).

Oczywiście w ten sposób cały zysk z przewozu 
wpływa do k'eszeni obcego przedsiębiorstwa prze- 
woźn czego. Chcąc się temu przeciwstawić. Rada Mi­
nistrów dnia 10 listopada 1924 r. uchwahła ustawę o wy­
łączności portów po'skich d a emigracji, niestety ustawa 
ta nie została jeszcze ratyfikowana przez Sejm.

Tymczasem Rada Ligi wysunęła nowy projekt, któ­
ry doouszcza w komunikacji z Ameryka łamane linie 
morskie pod warunkiem, że przewóz wychodźców z 
"olski do inpych portów europejskich odbywać sie bę­
dzie na pomocniczych statkach, pływających pod polską 
banderą.

Jak widzimy z tego, sprawa bezpośredmniej komu­
nikacji morsk!ej Polski z Ameryka tak pasażerskiej jak i 
towarowej stoi na martwym punkcie. Jedynie budowa 
Statków handlowych może się przyczynić do zrealizo­
w an ia  tych wielkich zamierz**

Jerzy  Kr.

Termin ustalenia stabilizacji
W arszaw a. 13. III. (Pat.) Sejmowa komisja ad. 

minisnacy na zalatwda w drugem  i trzeciem czytaniu 
projekt noweii do ustawy o 8'iPbie cywilnej. Po wy­
słuchaniu referenta p s. Putka (W pw.ł, przedstawiciela 
rządu oraz szeregu posłów p r.iję to  aitrku ł zgodnie z 
propozycją posjów Holeksy (Chrz. Nar.), Zagajewskiego 
(Z. N. N.) i teferenta pos. Putka, według którego te r  
min sta b iliza c ji u rzędn ikó w  z o sta ł odro­
czony do 31-go grudnia 1925 r., w brew  
propozycji rząd o w ei, dom agającej s ię  ter- 
m iru  31 grudnia 1927 r.

—  31-go grudnia 1925 r.
Nadto uchwalono rezolucję wzywająca rząd do 

natychm iastow ego p rzystąp ien ia  da w .ko *  
nania stab ilizac ji o raz  natychm iastow ego  
urzą  z e m t  w  dostateczne) ilości potrze*  
pnych ku rsó w  dokształca jących  d la urze* 
dm ków państwowych.

Referentem na plerura został obrany pos. Pctek. 
Mnstępnie kotn sia p rz y s tą p iła  do dyskusji szczegółowej 
nad art. 2 ordynacji wybozczej.

Kto bidzie prezydentem Rzeszy?
B erlin , 13. I I I .  (P a t .)  ,nn p a r t i i  b u rżuazy  Łych i p ra w ic a  w y staw i k a n d y d a tu rę  b u rm is trz a  J a r r e s a .  cen 

p o s ta w ie n ia  w spó lnej k an d y d a iu ry  n a  p rp z y d e n ta  R zeszy 1 iru m  d r a  M a n a ,  a  so c ja ld e m o k ra c i B ra u n a , 
n ie  pow iód ł s ię . O b p in  e  na leży  s>ę liczyć z tp iu , że  « ---------

Pobicie oficera poi
Gd' 6 »Ł, 13 3 . (A W ). O fic e r  p o l ik ie g o  s t a tk u  

h a n d lo w e g o  „ W is ła "  z  n ie w ia d o m y c h  p o w o d ó w  z o ­
s t a ł  a r e s z to w a n y  p r z e z  p o l i c ję  g d a ń s k ą  i  c ię ż k o

Iskiego w Gdańsku.
■ p o b i ty .  P o n  e w a ż  o fic e r  ie s t  o b y w a te le m  a u s t r ia c k im ,  

s p r a w a  je g o  o p a r ł a  s ię  o  p o s e ls tw o  a u s t r i a c k ie  w  
1 G e n e w ie  i W a r s z a w ie

Śledztwo w sprawie
K r a k ó w ,  13 . 3. (A W ). Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  p o ­

ż a r u  s a m o lo tó w  w o js k o w y c h  n a  lo tm s k n  k ra k o w s k im  
p ro w a d z i  s p e c ia ln y  d e le g a t  p łk . P a r t y k a ,  s z e f  p r o k u ­
r a to r i i  w o js k o w e j.

S tw ie id z o n o ,  ż e  w  a p e c la ln y m  h a n g a r z e  m ie ś c i ło  
s ię  5  n o w y c h  s a m o lo tó w  b o jo w y c h  s p ro w a d z o n y c h  
z  w ło sk ie ]  f i r m y  „ A n s a ld o * . P rz y c z y n y  p o ż a ru  
d o tą d  n ie u s ta lo n e .  Ś le d z tw o  k ie r o w a n e  j e s t  g łó w n ie  
p r z e c iw k o  d w o m  ro b o tn ik o m  w a r s z ta tó w  lo tn ic z y c h , 
k tó r z y  o t r z y m a l i  w y p o w ie d z e D ie p ra c y  z d m e m  I S m a r c a .

i peżaru samolotów.
S tw ie r d z o n o  ró w n ie ż , ż e  k lu c z  o d  b r a m y  h a n g a rs  

n ie  z n a k o w a ł  s ię  s t a le  w  je d n y c h  r ę k a c h ,  a le  pc 
w ie r z a n r  b y ł  k i l s u  o * o b o m . W  g o d z m a c h  w o ln y c h  
o d  z a )ę ó  w  iz d e b c e  o b o k  h a n g a r u  p ra c o w a ło  n a  
w !a s n ą  k o rz y ś ć  k i lk u  r o b o tn ik ó w , w e d b ig  p rz v p u s a  
c z e m a  ta m  w ła ś n ie  p o w s ta ł  o g ie ń  p rz y  lu to w a n iu  
z a b a w e k  w y k o n y w a n y c h  p rz e z  r o t o tn i k o w  a  z  ta m tą d  
p rz e n ió s ł  s  ę  d o  h a n g a r u .

%

L is t  z  G órnego k lą s k a
P i e r w o t n i  l u d z i e  n a  Ś lą s k u *  —  W y k e p a l i k n  z  c z a s  u  w  m ię d z y *  i p o . p o t o w y c h .  -  
D w ie  e p o k i  w ę d r ó w e k  lu d ó w *  — S i l m g o w i e “  b y l i  H u n a m i .  —  ś l ą z a c y  p o to m *

k o n i e  d a w n y c h  „ P o l a n "  c z y l i  P o l a k ó w .
(Prawo przedruku zastrzeżone dla autora. — Copryght 

In Po.and.)
Katowice. 11 marca.

W poprzednim „Liście** moim dałem krótki pogląd na 
stan geologicznych przemian na Śląsku w czasach przed­
potopowych, stwierdzając zarazem na podstawie prac 
licznych geologów i antropologów, jak zwłaszcza prof. 
dr. Maatscha z W rocławia, który umarł niedawne i ucz­
nia jego, szwajcarskiego profesora dr. Hausera, który po 
latach uclążirwej pracy odkrył we Francji południowej 
dwa szkielety ludzkie, jeden z przed 140 000, a drugi z 
przed 40—50 000 lat. że ród ludzki sięga bardzo dale­
kich czasów. Dla szczupłości miejsca nie ntoglem się 
jednak rozpisać o pierwotnych ludz ach na Śląsku. A 
przecież stwierdzono niezbice, że i na Górnym Śląsku i 
na sąsiednich Morawach już w czasach międzypotopo- 
wych zamieszkiwali ludzie, Uczeni twierdzą nawet, że 
istn aly wówczas (około 100—150 tysięcy lat przed Chry­
stusem) dwie kulturaln i odmienpe rasy ludzkie, jedsa 
pochodzenia indyjskiego, a druga pochodzenia północno- 
afrykańskiego. Obie te rasy w podobny sposób, w jaki 
przed blisko 2 tysiącami lat odbywały wędrówki ludów, 
starty się w tedy z sobą w straszliwej wojnie, w której 
uległa rasa afrykanów. Podbita rasa jednak wnet zasy­
m ilo w a ła  się ze zwycięską rasą indyjska (zamieszku­
jącą Europę zachodnią od Dunaju aż do wybrzeży Fran­
cji) i przejęła od zwycięzców ich najnowsze zdobycze 
kulturalne, jak umiejęlność wytwarzania ognia, wyrabia­
nia ulepszonych dzid i sztyletów z kamiema i kości itd.

Terenem walk między obu tymi straszliwymi plemio­
nami byfy, jak o tern świadczą wykopa’iska kości ludz­
kich z owych czasów, (czaszki ludzi zachodu zdradzają 
odrazu większa inteligencję od znalezionych tam rów­
nież czaszek i szkieletów ludzi wschodu, czyli tutaj Af­
ryki) -  owym terenem walk były kraje miedzy dzisiej­
szą Karyntją poprze^ Wiedeń aż na Górny Śląsk.

Widzimy z powyższego, że już w czasach tmędzy- 
potopowych, t  j. na 20 tys. do 50 tysięcy lat przed 
Chrysłusem (początek rodu ludzkiego s'ega jeszcze da­
lej!) Górny Śląsk zamieszkiwany był przez ludzi. Mo­
jem zdaniem okres ten na podstawie zna'ez!onych szczat 
ków przedhistorycznych napewno można usta ić na 25 
do 50 tysięcy lat przed Chrystusem, aczkolwiek już da­
leko przedtem (ofc. 100—150 tysięcy lat przed Chr., pod­
czas wojny owych wyżej wsoomnianych plenron) Gór­
ny Śląsk zamieszkiwać musiały istoty ludzkie. Dowo­
dzą tego liczne wykopakska z ówczesnych tak bardzo 
odległych czasów, bardzo często znajdywane na Gór­
nym Śląsku. N:e mówię o wykopa'iskach dawnHszych, 
których już było bardzo w ie^, a'e wszystkie dotych­
czasowe wykopaliska dowodzą jednego i tego samego, 
nyanowicie, że w czasach epoki miedzy- i po-notopowej 
zienra nasza musiała być dość licznie zamieszkała przez 
Pierwotnych ludzi. Oto w tycb dniach jeszcze, jak do­
noszą gazety niemieckie ze Ślaska Opolskiego, przy 
oracach ziemnych pod G‘ubczycami natrafono na boga­
ty  sk‘ad starożytności, jak niedooalonvch kości zwierząt 
i Przyziemnych ognisk kamiennych, narzędzi z kamienia 
itp. Pzoozy trj umieszczonow muzeum wrocławskim.

W  kilka dni nóźn:ej dokonano równie cennecn  od­
krycia w pob’isk!ej miefscowośoi (z n!emlecka ..Bauer- 
wltz1*) gdzfe nrzv newn°J coodeltil n a tra f io n o  na groby 
7. czasów eookł kamiennej (do 10 000 lat przed Chry­
stusem). 7nalez‘ono tam urny gliniane z prorbami spa­
lonych, czyli tym sposobem pogrzebanych ludzi, P" ’*

dzia z kamienia, jak siekiery, włócznie i sztylety i różne 
inne przedmioty z twardego kamienia. Uczeni kopią w 
tej ckokcy. spodziewając się dalszych cennych odkryć.

* * *
Czy dzisiejszy Górnoślązak jest potomkiem przod­

ków tej prastarej ziemi — może zapyta ciekawy ̂ Czytel­
nik? Można odpowiedzieć na to pytanie „tak“, lepiej 
jednak odpowiedzieć ostrożnem. choć nie decydującetn 
„n,e!“ Do czasów mniej więcej ery Chrystusowej czyli 
powstania państwa rzymskiego, nikt z historyków rzym­
skich nie wspomina o Śląsku i wogóle o krainach, po* 
łożonych na prawym brzegu Łaby. Rzymianie waicźytt 
z Germanami, podbili dzis ejszą Francję, Hiszpanię, a w 
końcu nawet Ang ję, lecz na wschód, do krajów, które 
stanowią dzisiejszą Polskę, nigdy się nie wybierali. Dla­
tego tak mało wiemy o ówczesnych stosunkach w kraju 
naszym.

Wiemy tylko, że w początkach upadku cesarst 
rzymskiego olbrzymia wędrówka ludów ruszyła ze 
wschodu na zachód. W Chinach czy gdzieś tam w naj­
odleglejszych stepach Mongo!j:, gdzie podziśdzień panuje 
przeludnienie i częste lata suszy i głodu, głodne hortij' 
mieszkańców ruszyły na zachód, spodziewając si° tam 
lepszych warunków bytu. Było to w latach między 500 
do 400 po Chrystusie. Narody te zajęły Europę środ­
kowa i dotarły aż do Rzymu, nawet do Afryki południo­
wej, o sta teczn i jednak zasym:’izowafy się wskutek do­
znanych klęsk z Rzymianami i osiadły w krajach imper­
ium rzymskiego. Germanie trzymali się w tedy granicy, 
którą stanowiła Iinja rzeki Łaby. W ślad bowiem za 
wędrownemi ludami posunęli się słowianie, którzy osie­
dli się na opuszczonej przestrzeni między Łaba a Wisłą. 
Słowianie byli ludźmi spokojnymi, lecz zły sąsiad ger­
mański, nawykły do rabunków i okazywania swej s iy  
(jak to przyznają najwybitniejsi historycy niemieccy!), 
nagabywał ich stale. Germanie łas Ii się na zdobycz 
pracy pokojowo usposobionych Słowian których z cza­
sem wybili nieomal do szczętu, jak słowiański szczep 
Priissów (Brussów), Pomorzan, Obotrytów i Łużyczan. 
(Ci ostatni, niegdyś potężny naród, dotąd utrzymali sie.) 
Reszla szczepów słowiańskich, widząc grab:estwo ger­
manów, przysposobiła się do walki z wrogiem, i odtąd 
Slowiame stawili skuteczny opór przeciwko zakusom 
niemieckim. Owym szczepem słowiańskim byl potężny 
ród Lech tów, I w tedy to zaczęła tworzyć s;e Polska. 
Już wtedy ślązacy należeć musieli dó szczepił Lechifów 
wzgl ,Po,an" (od tego nazwą „Po'ska“) i skutecznie 
broni'i się przed napadami Germanów’, jeśl? już pod ber­
łem Mieczysława I. S ’ask należał do Polski (około 073 
przed Chrystusem), a syn jego. Bolesław Chrobrv oo 17- 
lefn-ej wojnie pod Lignica na „Psiem Po!u“ pod W rocła­
wiem zadał ostateczna kieskę wojskom c?sarsk:m i na 
dziesiątki lat uwolnił swych dzielnych Ślazaków’ od 
jarzma niemieckiego.

P rzy sposobności zastrzedz się należy przerrwkc 
mniemaniu, jakoby starożytna nazwa ..Sjiingów*’ (Nem- 
cy z tego v^zięli ,.Sch!es!en“ a Polacy ..ś 'a sk“) oznaczy* 
^ z a s ied z ia ła  tutaj ludność: „Śilingami** czyli ..Ś^zana- 
mi był bowiem szczeń Hunnów. który rfa Śląsku za- 
nreszkiwal w wieku IV.. lecz później, podczas w ę d ró w ­
ki ludów, dotarł aż do Hisznanji i tam s!ę os:edl'i. Od 
Hunnów zatem ślask  posiądą swojs nazwę, jednakże nic 
oozatęm. gdyż. jak wynika z powyższego, s ta^m l 
mieszkańcami tego kraju stall się później Po'anle fPo- 
lacy)

Aleksy Pająk.
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Kongres Chrześcijańskiej Demo! racji.
Cafy szereg  objaw ów  J faktów  w skazuje w  ostatnich cza­

dach na rozwój ruchu chrześcijańsko-społecznego J w zrost 
"P ły w ó w  Chrześcijańskiej demokracji. S trono c tw o  nasze u- 
trw ala  się i konsoMduJe w  całym  kraju, pow stają now e kota, 
przyłączają  sie zastępy  inteligencji 1 robotników , zaktadane 
są n aw - organy p rasy  z nim sym patyzującej — jednym  sło­
wem cały  szereg objaw ów  dowodzi, że idee chrześcijańska, 
narodow a i socjalna znajdują w  Polsce grunt odpowiedni l 
oddźwięk w  m asach.

P rzyczyną tego jest niew ątpliw ie % jednej strony  czystość 
Idei chrześcijańsko społecznej i m etod, k tóre ona za sobą po­
ciąga, i  x  drugiej zniechęcenie się oplnji w obec innych stron ­
nictw  k tóre  nie zdołały  w ypełn ić  pokładanych w  nich na- 
dzleji.

Nam chodzi jednak nie ty le  o  przyczynę, ile o  skntek. 
S konstatow aw szy pomyślne koniunktury dla rozw oju naszego 
ruchu, musimy pochwycić nadarzającą się okazję i poczyń'ć 
kroki w  kierunku jego skonsolidow ania i rozbudow ania.

Zrozum iała to R ada Naczelna stronnictw a i dlatego posta ­
now iła zw ołać w  W arszaw ie w  tydzień np św iętach W ielka­
nocnych Kongres Chrz. Den, łkracji z ca ję i Polski. Kongres 
ten będzie pow ażnym  etapem  w  dziejach naszego ruchu. Za­
daniem jego będzie zaprezentow anie dotychczasow ej pracy, 
ułożenie planu działania na  przyszłość i skonfrontow anie dzia-

— W przededniu 3 zjazdów nrzeciwalkoholowych.
W dniach 15 i 16 marca br. będą obradowały trzy odrę­
bne związki przeciwalkoholowy i to 2 abstynenckie: Zw. 
Katolików Abstynentów i Związek Księży Abstynentów, 
oiaz jeden nieabstynencki Związek tj. Polska Liga P rze­
ciwalkoholowa. Stwierdzić można z uznaniem, iż spo­
łeczeństwo całej Polski, a zwłaszcza jego Ziem Zachod­
nich z coraz baczniejszą uwagą i coraz żywszem zainte­
resowaniem śledzi ruch przeciwakoholowy, wyczuwa­
jąc coraz lepiej rację bytu, konieczną potrzebę i wielkie 
znaczenie tego ruchu dla przyszłych losów narodu na­
szego. Walka o zapew/nienie trzeźwości narodu jest 
rzeczywiście niemniej ważna i potrzebna niż np. dążenia 
L. O. P. P., Ligi przeciwgazowej, Czerwonego Krzyża, 
T. C. L,., i pooobnych ruchów społecznych. — To też w 
przededniu 3 zjazdów w arto sobie nieco uświadomić hi­
storię i obecny stan pracy poszczególnych organizacyj 
przeciwalkoholowych. Zgórą lat 23 istnieje już Związek 
Księży Abstynentów założony przez znanego i zasłużo­
nego społecznika ks. prob. Niesiołowskigeo z Pleszewa. 
Oa roku 1922 dokonano połączenia powstałego w mię­
dzyczasie analogicznego Związku małopolskiego w jeden 
ogólnopolski związek z centrala w Poznaniu, podzielony 
narazie na 4 autonomiczne koła diecezjalne (Gniezno— 
Poznań — Chełmno — Katowice — Lwów), liczące obec­
nie ra :em z księżmi innych diecezyj około 200 członków 
oprócz 150 kleryków. — Wielkopolski Związek Księży 
Abstytnentów dał już w roku 1905 początek świeckiemu 
związkowi „Wyzwoleniu", na którego czele tn ra  do dziś 
c*n:a niemniej znany i ceniony mówca i społecznik p. dr. 
Gantkowski, profesor uniwersytetu poznańskiego. Od 
roku 1922 ten Związek zmienił swą nazwę ze względu 
na pai tję polityczną Wyzwolenie — i zwie się odtąa 
Zwi.izkiem Katolików Abstytnentów. Skoro by wspo­
mniana partia polityczna upadła albo nazwę zmieniła, 
abstynenci pragną wrócić do ukochanej przez siebie i tak 
trafnej nazwy pierwotnej Wyzwolenia.

Obecnie istnieje 21 stowarzyszeń związkowych (l na 
Pomorzu, 11 w woj. Poznańskiem, 10 na Śląsku) obok 5 
sf uwarzyszeń, które narazie głównie ze względu na 
składkę związkową, do związku się nie przyłącz^’”  ale 
aV tymże duchu pracują. Do związkowych stowarzy­
szeń należy około 1000 członków. Jestto na 27 miljonów 
mieszkańców Polski jeszcze bardzo mało. Obok zeszło­
rocznej dewaluacji i obecnego przesilenia gospodarcze­
go £ ’ówną przyczyną iego stanu jest niewątpliwie brak 
współpracowników z kół inteligencji. Stąd wobec za­
granicy Polska w lym kierunku nadal iest prawdziwem 
kopciuszkiem narodów. (Litwa ma 17 000 abstynentÓAv 
zcrganzow anych!). Wobec potrojonej po wojnie pracy

Co mogą narobić brednie ustalające daty  końca św iata — 
opisują dzienniki am erykańskie, z okazji ostatnich przepow iedni 
tego rodzaju.

P rzyby łe  obecnie dzienniki polskie z Ameryki opasują tra ­
giczny w ypadek sam obójstw a P olaka śp. W ładysław a M i­
chałowskiego z B rcok lnu , k tó ry  z obaw y przed końcem  św ia­
ta  powiesił się w e w łasnym  domu.

W edług tych pism M ichałow ski człowiek uczciw y j nie­
zwykle pracow ity, ojciec dwofóa dzieci na kilka godzin przed 
Pet efnieniein sam obójstw a baw ił z żoną u sw ych sąsiadów  na 
w życie, g^dle mówiono dużo o zbliżającym  się końcu św iata. 
Zona nieszczęśliwego nie zauw ażyła u m ęża  żadnego przy­
gnębienia z w yjątkiem  ogólnikowej uw agi: „im prędzej tern 
lepiej" Pow róciw szy do domu udali się na spoczynek. W  

^ ° na M chałow skiego, przebudziw szy się, zauw aży ła  
św iatło  w  sypialni męża. Nie o trzym aw szy odpowiedzi na

Daczy ze w szystkich dzielnic Rzeczypospolitej. Na porządku 
dziennym figuruje m iędzy tnnemi przyjęcie now ego S ta tu tu  i 
P rogram u stronnictw a, k tóre  są w łaśnie opracow yw ane przez 
Z arząd G łów ny.

Zorganizowaniem  Kongresu za la ł Sie Zarząd G łów ny za 
pośrednictw em  desygnow anego przez siebie kom itetu Kongresu 
1 k o n ń e tu  organ'zacyjnego.

W szelkie wiadomości, dotyczące organizacll Kongresu po­
jaw iać się będą odtąd regularnie w  „H aśle" Innych pismach 
naszego kierunku.

Obowiązkiem wszelkich ośrodków  naszego ruchu na p ro ­
wincji jest naw iązać w  spraw ach związanych z Kongresem 
Jafcnajśćiślejszy kontakt z C entralą I w ypełniać w szelkie jej 
zarządzenia. Aby Kongres został dobrze zorganizow any 1 n e 
zaw iódł pokładanych w  nhn nadziei, niezbędną jest energiczna 
dz!ałalność nietylko C entral', lecz także w szystkich w ładz 
prowincjonalnych.

Nie w ątpim y ani na chwile, że w  spraw ie tak  w ażnej, w 
której chodzi o  w yraz  zew nętrzny i m anifestację s^ y  naszego 
ruchu, i w p iyw y  i honor stronnictw a — C entrala spotyka się 
z w ytężoną w spółpracą w szystkeh w ładz 1 kól prow incjo­
nalnych.

D ziew iętnasty Kwiecień niedaleko 1 Do pracy, więc, ży ­
wej, energicznej i w ydatnej! — „Hasło*.

księży, która się może jeszcze powiększyć w celach 
wprost zarobkowych skutkiem kęnkordatu, coraz bar­
dziej pożądana będzie pomoc inteligentów świeckich ma­
jących byt niaterjalny zapewniony...

Najmłodszym związkiem jest Polska Liga Przeciw­
alkoholowa istniejąca od roku 1922 dla wszystkich s^r-n- 
joatyków ruchu, kiórzy się jednakże nie chcą wiazić 
przyrzeczeniem całkowitej abstynencji. Narazie należy 
do Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej 518 członków 
w  tem 38 wydziałów powiatowych, 6 gmin, 13 towa­
rzystw  akcyjnych, 2 biskupów, poznański wojewoda ku­
rator szkolny i starosta krajowy, 2 senatorów. 5 profeso­
rów .'.niwersyteckich i wiele wybitnych osobników.

Na walnem zebraniu zamierza się rozpocząć deciU- 
tralizację przez zakładanie kół miejscowych, zawodo­
wych, stanowych itp, w bieżącym roku zamierza Polska 
Liga PrzeciwalkohnloA^a urządzić 6 polski kongrrs prze­
ciwalkoholowy w Katowicach. Główną jej troską była 
obrona ustawy przeciwalkoholowej i jej przestrzeganie. 
W  przyszłości rozpocznie własne wydawnictwa, o ile 
fundusze na to pozwolą.

— Łotwa w walce z alkoholizmem. Dnia 19 grudnia 
1924 r. uchwalił sejm łotewski następujące ogranicze­
nia:

a) do alkoholowych napojów zalicza się napoje, 
zaw erające ponad W2 proc. alkoholu,

b) zakazana jest jakakolwiek reklama napojów 
alkoholowych;

c) nie. wolno sprzedawać napojów alkonolowych 
na targach, w  miejscach zabaw publicznych, w skła­
dach detalicznej sprzedaży, na stacjach kolejowych i 
na okrętach:

d) urzędowe przyjęca winny być bezalkoholowe;
e) wytwórczość wódki należy stopniowo z roku 

na rok zmniejszać. Rozsprzedaży wódek dokonuje 
państwo przez swych funkcjonarjuszów osobiście me 
interesowanych w sprzedaży.
Jak stąd w ynka, sejm łotewski uchwalił ustawę 

ostrzejszą niż sejm polski. — Za bardzo mądry i ważny 
punkt należy uważać zakaz reklamy alkoholowej, którą 
u nas niestety triumfuje w różnych urządzeniach pań­
stwowych np. na dworcach, w pociągach, na formula­
rzach do telegramów, na spisach abonentów telefonu, 
nie mówiąc o prywatnych przedsiębiorstwach, które bez 
skrupułów polecają za pieniądze to, co nieraz mija się 
wprost z zadaniami danych instytucyj aprobuje i pod­
trzymuje z>o. któremu należałoby w imię dobra i przy­
szłości narodu wypowiedzieć bojkot niemniej stanom rczy 
niż jest bojkot żydowski.

a w J e  w o łan a , żona udała się do sypialni męża ale go nie zna­
lazła. O tw orzy w szy  drzwi jo  toalety , zobaczyła zw łoki męża 
w iszące na drzw iach.

Drugi w ypadek sam obójstw a w  zw iązku z fałszyw ą prze­
powiednią o końcu św iata, w ydarzy ł się w South Brooklinie 
Polak niewiadom ego nazw iska zam ieszkały przy  12-ej ulicy 
rów nież odebrał sobie życie w  przystępie nagłego p o m a z a ­
nia zm ysłów  ze strachu.

Zncznaie rozsądniej postąpił pewien W łoch p- Benjamin 
Lomoncelll z Jessup w  Pensylw anii, k tó ry  poszukiw any od- 
daw na przez policję za różne spraw ki odda} się w  ręce w ładz 
dobrowolnie, ośw iadczając, że wobec bliskiego końca św iata 
będz.e się czuł bezpieczniej w  więzieniu.

Pom ijając w szystko, te  w szystkie przepow iednie powinny 
być ostro tępione przez policje, gdyż szerzą panikę i poci? 
gają niejednokrotnie za  sobą 01' a ry  w  ludziach.

Przegląd prasy gospodarczej
Reforma rolna w objęciach demagogii — O kredycie dłu­
goterminowym i ilchwle kapitału prywatnego. — Dysku­

sja prasy na tema* monopolu zapałczanego.
Tak jak to przewidywaliśmy już w artykule „Wady 

i zalety Reformy Rolnej w Nr. 44 Głosu Pomorskiego", 
dyskusja naa reformą w Komisji Rolnej Sejmu nie zdo­
łała się utrzymać na platformie czysto gospodarczej. O- 
becnie jest ona ro zp a try w ać  przez poszczególne ugru­
powania polityczne naszych posłów z punktu widzenia 
interesów czysto oscbisiyc!) pewnej cząstki ogółu społe­
czeństwa, a nie z punkiu dobra ogólnego..

W  tej spraw ę zabiera glos „Kurier Warszawski" 
w następujący sposób:

„W Sejmie toczą się znowu obrady komisyjne nad 
reformą rolną i znowu rozpoczęła się licytacja demago­
giczna stronnictw „ludowych", która cały ten olbrzymi 
problemat życia państwowego zepchnąć może na na: 
niebezpieczniejsze dla Rzeczypospolitej bezdroża i ma­
nowce.

Inicjatorzy na,radykalniejszej reformy, nie w yłącza­
jąc piastowców, usiłują sprawę tak przedstawić, jakby 
byio to cudowne iekarstwo na wszystkie bóle społecz­
ne i gosjjodarcze państwa, jakby zagadnienie prze­
ludnienia wsi znalazło w niem rozwiązanie bez reszty I 
jakby proponowane dz:ałkowanie większej i średniej 
własności doprowadzić mogło w szystką karłowate go­
spodarstwa do jakiej takiej samowystarczalności. Na nic 
się nie zdają najpoważniejsze i najściślejsze obliczenia 
fachowych ekonomistów. Na nic przestrogi znakumi- 
tych znawców reformy rolnej z łona samvch piastow­
ców, że Ayymienimy tylko prof. Buzka. W szystko to 
niema żadnego znaczenia wobec spekulacji demagogicz­
nej, która w tem wszystkiem odgrywa rolę dominującą.
- A przykładem tej demagogii było osiatnie posiedze­

nie komisji rolnej, na której przedstawiciele .P iasta" w y­
stąpili z projektem jeszcze większego ograniczenia tak 
zw, „inaximum“, w .wsiadaniu ziemi, niż dotychczas 
sami uznawaii za słuszne i ostateczne. Gdy bowiem do 
niedawna jeszcze „maxhnum to było określone liczbą 
180 jiekta/ów, a dla Kresów Wschodnich 400, obecnie 
referent piastowiec wniósł do ustawy poprawkę, aże­
by w województwach wschodnich i zachodnich norma 
obniżona była do 100 hektarów, a tylko w wyjątkowych 
okolicznościach, za specjalnem przyzwoleniem ministra, 
„niaximum“ sięgało do wysokości 180 hektarów.

O kredycie długoterminowym w Polsce i związaną 
z mm lichwą kapitału prywatnego rozwodzi się szerzej 
p. Jan Bobrzyński na łamach „Tygonnhia Handlowego":

„Kredyt długoterminowy — magiczne te słowa, od 
dawna niesłyszane, poskrybowane w naszej polityce fi­
nansowej, stanowią jednak klucz do rozwiązania panu­
jącego przesilenia. Jasnem jest, że obecna praktyka 
krótkoterminowego wekslowego kredytu nie może nas 
długo podtrzymać, bo me jest twórcza, a  służy tvlko do 
zaspakajania dużym kosztem najgwałtowniejszych do­
raźnych potrzeb. Weksel był, jest i będzie zawsze tyl­
ko czynnikiem obrotowym pomocniczym w gospodar­
stwie krajowem, nie zaś jego podstawą. Tę stwafza do­
piero kredyt długoterminowy, zarowno w śclsłem zna- 
czenniu, jak i w szerszem — lako lokata, inwestycja. Z 
temi zaś idzie w parze rozbudzenie inicjatywy twórczej, 
nieodzownej w  każdym organiźmie gospodarczym, a 
szczególnie w młodem państwie, dźwigającem się z ruin 
wojennych. Utrzymanie tego, co istnieje, jest koniecz- 
nem, aby przynajmniej wegetować, ale tworzenie no­
wych wartości jest warunkiem trwałego życia i rozwoju 
Tego zaś w gospodarce państwowej bez długotermino­
wych lokat niepodobna sobie wyobrazić.

f) Tak Avięc Avytworzyło się błędne koło. Mamy zam- 
nlęty łańcuch, którego człony stanowią konieczność 
rozwoju gospodarczego, kredyt długotermlnowv. kapitał 

zagraniczny, lichwa kapitału kraiowego, stosunkowa nie­
rentowność przedsiębiorstw krajowych i niechęć do In­
westycji. Kto i jak znajdzie wyjście z tego problemu — 
oto w istocie najważniejsze zagadnienie dnia, wobec któ­
rego wszystkie inne lcwestje gosjx>darcze grają mniej­
szą rolę".

W sprawie monopoiu zapałczanego „Kurier Poznań­
ski" zupełnie nieoczekiwanie opowiedział się za mono­
polem, pismo to w następmący sposób uzasadnia swoje 
stanowisko:

„Ciekawą jest dyskusja na ten temat, toc zona w  pra­
sie polskiej. O ile z jednej strony sami przemysłowcy 
zapałczani, t. j. strona bezpośrednio zainteresowana są 
zdania, że dla wyjścia z obecnie trudnego położenia, w 
jakiem przemicsł zapałczany się znajduje, wprowadzenie 
monopolu, opartego o wydzierżawienie go obcemu, jest 
potrzebne, o tyle z drugiej strony czynniki uboczne, spe­
kulujące na naszem życiu gospodarczem, są zdania od­
miennego. Mianowicie niemrcccy fabrykanci maszyn, 
używanych przy produkcji zapałek, właściciele nowobu- 
dujących się fabryk zapałek, instalując stare maszyny, , 
znajdujące się w Polsce, oddawga pragną opóźnić wpro­
wadzenie monopolu aż do chwili ukończenia budoAyy, 
aby z chwilą wprowadzenia w życie ustawy fabryka 
istniała i była gotowa do produkcji, a tem samem mu- * 
siała być przez monopol wykupiona. Do WTżej wymię- ’> 
nionych przyłączają się także fabrykanci zapalniczek, 
którzy do czasu wprowadzenia monopo”! a co za tem 
idzie i opodatkowali'a zapalniczek, będą robili ŚAv1etne 
interesy, zrozumiała jest więc rzeczą, że chętnlejby wi­
dzieli jaknajbardJej oddalony termin wprowadzenia w 
życie ustawy- Nakoniec importerzy austriaccy 1 cze­
chosłowaccy, którzy obawiają się u traty  naszego rynku 
po wprowadzeniu monopolu zapałczanego, rozpoczęli 
energiczna akcję na łamach niektórych organów prasy 
polskiej, zmierzającą do przeciwstawienia się zamiarom 
rządu w  sprawie monopolu. Przejrzysta jest gra tycn 
czynników i nie Avpłynie ona na wynik trzeźwych roz­
ważań sprawy monopolu. Opinję naszego pisma mie­
liśmy już możność wyrazić w obszerniejsz-rm artykule 
z przed dwuch tygodni ( l &  k.) v

C Z A S odnowić przedpłatę!

Z m elin  przeciw alk oholow ego.

T a je m n ic z a  z a r a z a  w C h icago .
C hicago , 13. 3. AW. Wybuchła tu jakaś ta iem -. dalej następnie krwotok nosem i ustami wraz z kur- 

nieza zaraza. W przeciągu 9 Ciu dni nmarło przeszło I czarni, wśród ktCrych chory umiera. Zasłabło znów 80 
200 osób. Pierwsze objawy są podobne do influenzy | osób. Władze sanitarne usiłują przeciwstawić się zarazie.

Przepowiednie o końou świata pozbawiają życia ludzi.
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Pom orski Sejm ik W ojewódzki zbiera s ię  25 marca ceiem uchwalenia protestu uro* 
czystego ptzeciw  próbom oderwania Pomorza od Polski.

Udział Przemyśla na Pierwszej Pomorskiej 
Wystawie Rolnictwa i Przemysłu.

Udział przemysłu na Pierwszej Pomorskiej W ysta­
n ie  Rolnictwa i Przemyślu zapowiada się niemniej oka­
zale jak i inne działy W ystawy, występując bardziej 
indywidualnie, przygotowania organizacyjne grupy prze 
mysłowców dla W ystawy sa temwięcej poważne. Dla 
potwierdzenia tych wiadomości referent prasowy Ko­
mitetu W ystaw y zwrócił s:e z prośbą o ki'ka słów w 
tej sprawie do prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej, 
Dyrektora Firmy. „Unia" oraz wiceprezesa Komitetu 
W ykonawczego Pierwszej Pomorskiej W ystawy Rol­
nictwa i Przemysłu p. Janusza Czarlińskiego, który’ w 
uprzejmej rozmowie udzieli! cennych informacji.

Z pobytu swego w W arszawie, niedawno, odnoszę 
jaknajlepsze wrażenie, znalazłem to nietylko w zainte­
resow ana się W ystawą u sfer przemysłowo-handlo­
wych, ale w informacjach prasy stołecznej. Przekona­
nie to potwierdziło rozmowy moje z przedstawicielami 
tamt- sfer przemysłowo-handlowych. Na posiedzeniu 
Zarządu Koopfolnej w Warszawie obiecano obesłać 
W ystaw ę działami które są specja'nością tej organiza­
cji jak np. nasiennictwo, mówiono też o własnym pawi­
loniku. Dyrektor Kooprolnej p. Sommer, przyrzekając 
udział w W ystawie zapowiedział między innemi zade­
monstrowanie amerykańskich traktorów systemu 
„Derring‘a“, mało znanych w Polsce, a posiadających 
duże zalety dla rolnictwa. Tern większe bedzie miało 
znaczenie ukazanie sie traktatorów „Derring‘a“, mdyż 
dotychczas znano w Polsce naogół tylko ,Fordsona“, 
pomijając inne mniej popularne. Nowe traktatory 
Derring‘a będą pokazywane w pracy przy próbnej orce 
D a ułatwienia tych prób „Kooprolna" prosiła o odpo­
wiednie pole doświadczalne.

Również Dyrektor znanej w przemyśle metalowym 
firmy -Elibor** Borkowski p. Kazimierz Weichert za­
pewniał mnie o zademonstrowaniu na W ystawie trakta­
torów marki „Fordson".

Nie mogę też potrrnąć milczeniem wrażenia. jak;e 
odniosłem, ( korzystając z zaproszenia, na posiedzeniu 
Radv Polskiego Związku Przemysłowców Metalowców’ 
w  W arszawie pod przewodnictwem prezesa Jeziorań­
skiego. Wyczułem tu duże zainteresowanie sorawą

W ysuw y Pomorskiej, którą postanowiono propagować 
na dalszych posiedzeniach Związku.

Na zapyłame, co do stopnia przygotowania poszcze­
gólnych instytucji i organizacji wzemyslu pomorskiego, 
p. Prezes odpowiedział:

Przygotowania Sp. Akc. „Unji“ wraz z Oddziałami 
w’ Chełmnie i Bydgoszczy są w pełnym toku. Wvstn- 
wimy okazy naszej specjalności, jak narzędzia rolnicze 
do uprawy ziemi, siewniki do zbóż i buraków oraz ma­
szyny rolnicze d a małorolnych (Oddz. w Chełmnie), po- 
zatem Oddział Bydgoski ,.Unji“ pochw ai się wystawie­
niem traków i nowszych urządzeń tartacznych. Mo­
jem zadaniem będzie, by wytwórczość „Unji“ jak i 
wszystkich innych fabryk wystąpiła w całej swej oka­
załości. Mogę zapewnić, że obesłanie W ystawy nrzez 
przemysł będzie jaknajwiększe. Trudno ml narazie 
wyliczyć wszystkch, którzy wezmą udział, w każdym 
raz^  przygotowania są ze wszystkich stron. Poważne 
zainteresowania okazały już największe na Pomorzu, 
takie firmy jak np. ,.Unja“ w przemyśle maszynowymi 
„Herzfejd & Victorius“ przemysł metalowy, fabryka 
mebli w Gościecinic, Pomorskie Zakłady Ceramiczne o- 
raz ceniony netyiko w Polsce Winkelhausen. Musze 
nadmienić, że nie zdołałem jeszcze wyliczyć całego sze­
regu niemniej wyspecjarzowanych przedsiębiorstw w y­
twórczych, które również wezmą czynny udział w 
Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i Prze­
mysłu. __ _

Z konferencji Izb Przemysłowo - Hand'owych na 
Pomorzu widać najwyższe zainteresowanie Wystawą, 
dodam tu o Bydgoszczy, która również pragnie zado­
kumentować, że gospodarczo jest więcej zobowiązana 
z Pomorzem niż z Wielkopo'ską. O stosunku Rządu do 
tych wielkich poczynań Pomorza powie chyba wyraźnie 
fakt rmzyjeca protektoratu nad W ystawą przez Prem ­
iera Dr Wł. Grabskiego.

Spodziewam się — doda? p. Prezes w zakończeniu 
swych ciekawych wywodów, iż w zrozumienm odezwy 
Komitetu W ystawy w sprawie zgłaszania zapisów na 
fundusz gwarancyjny i składki stanowisko sfer przemy­
słowo-handlowych nie pozostanie obojętne.

Henryk Szymborski.

Z za kulis nieprzyjażni między Wilhelmem II
a Edwardem VII.

tfc fa jn ych  archiw ów  dyplom atycznych *  Londynie. — B iografia  Edwarda VI!. •
A rogancja W ilhelm a U. — Intrygi polityczne.

Przed kilku dniami wyszła w Londynie książka Sira 
Sydneya Lee p. t. „Zycie króla Edwarda VH“, zawiera­
jąca biografię poprzedniego króla angielskiego. Książka 
ta jest niezmiernie interesująca ponieważ autor miał do 
dyspozycji pierwszorzędny materiał. Sir Sidney Lee 
zdołał dotrzeć do archiwum ambasady ros’’:sk. w Londy­
nie, gdzie znalazł dokumenty, wykazujące, jakie uczucia 
żywił Wilhelm II. wobec Anglji.

Ówczesny rosyjski ambasador w Berlinie, hr. Osten 
Sacken, pisał do swego kolegi w Londynie, że cesarz 
Wilhelm rozmaw ając z nim o sytuacji politycznej wy­
wołanej wojną burską, powiedział do niego: „Jedna Ro­
sja jest teraz w stanie złamać potęgę Anglji i zadać jej 
cios śmiertelny. Jeżeli pański monarcha każe swojej 
armji ruszyć do Indj;, to ja gotów jestem zagwaranto­
wać, że nikt nie naruszy gra lic Rosji w Europie. Na 
graircy waszej postawię swoją straż i możecie być zu­
pę nie bezpieczni, l o  oświadczenie było tak nieprzewi­
dziane, że ja zdum:ałem się i zapytałem cesarza, czy 
mam donieść o tem, co mi powiedział, mojemu monar­
sze, a wtedy on rzekł: „Ależ naturalnie“ !

W  Rosji odrzucono ze wstrętem i pogardą propozy­
cję cesarza Wilhelma, a w jakiś czas potem, gdy umarła 
królowa Wiktorja. cesarz W ilhelm pojechał do Londynu 
na pogrzeb i oświadczał sle z gorąca miłością dla Ang'ji.

Kró! Jerzy V. umożliwił futorow i dostęp do archi­
wum dworskiego, zawierającego listy jego ojca 1 inne 
dokumenty nieznrerniej doniosłości. To też łatwo zro­
zumieć sensację, jaka powstała w prasie, gdy oczekiwa­
na oddawna z ciekawością książką, przyniosła szereg 
rewelacyj, dotyczących stosunku Edwarda VII jeszcze 
Jako (cs'ęda Walji do b. cesarza niemieckiego, jego sio­
strzeńca.

Mimo życzliwości, jaką tm. zrazu wuj okazywał, 
młody Wuhelm od początku składał dowody niechęci i 
obłudy. Zaraz po objęciu tronu, Wilhelm udając sie do 
Wiednia, na propozycję spotkania się tam ze strony księ­
cia Walji, n c nie odpowiedział, w tajemnicy jednak uło­
żył. te  oprócz niego nie bedzie żadnego królewskiego 
gościa, tak, że obrażony książę wyjechał do Rumunji. 
Gdy nie udało mu sie utworzenie trójDrzymierza z An- 
g’ja i Rosją przeciw Francji. obw:n!ał W i’helm o udare­
mnienie swych planów księcia Walji i '.wstępował Drze- 
ciw niemu tak brutaW e. że królowa WiktoHa nazwała 
go „napastliwym i zarozumiałym młokosem*4 (cesarz 
miał w tedy 37 lat!).

W  latach 1893 1 1895 w czasie sootkań w Cowes 
Wilhelm stale zachowywał się arogancko. Wziął ze

sobą dwa krążowniki nazwane od zwycięstw nad Fran­
cją. a marynarze jego obchodziji uroczyście ich rocznicę, 
co książę i opinja angielska uzna,a za prowokację. Gdy 
królowa Wiktorja zapowiedzała w Osborne obiad na 
cześć cesarza, okazało się, że wyścigi okrętowe nie 
skończą się w odpowiedniej godzinie. Książę Wa ji do­
radzał cesarzowa, aby je przerwano, ten jednak katego­
rycznie odmówił, skutkiem czego cesarz i książę Wa'ji 
przybyli do Osborne, gdy obiad dworski się skończył. 
Ustawicznie przychodziło do scen, starannie ukry va- 
nych przed opinja publiczną. W ilhem zarzuca? księciu 
ignorancje w sprawach wojskowych, w yśnrew ał go 1 
obrażał. Z regat o puhar królowej, w których współza­
wodnikiem była „Br.tannia" księcia, Wilhelm ostentacyj­
nie się wycofał Książę skarżył się przed przyjaciółmi, 
że miła dla niego rozrywka. Jaką byty wyścigi okrętów, 
od przyjazdu Wilhelma stała się nieznośną udręką.

Oprócz 4ych osobistych afrontów, Wilhelm ustawicz­
nie starał ss? szkodzić Anglji w polityce. Usi’nie starał 
się zwróc;ć cara przeciw niej. Jeszcze jako następca 
tronu w 1884 przysięgał mu w liście, że wszystko uczyni 
dla sparaliżowania zabiegów babki, królowej angielskiej 
i wuja. Później w czasie wojen południowo, afrykań­
skich wytężał sity, by zorgan:zować europejską koalicję 
antyangielską. nawet przy udziale znienawidzonej Fran­
cji. Jeszcze przed wybuchem wojny z Anglją. telegram 
gratulacyjny do prezydenta Transvaa!u, Krugera wysia­
ny przez niemieckiego muTstra. rzekomo bez inicjatywy 
cesarza, uznano w Anglji za jaskrawy dowód knowań 
Wilhelma. Potwierdziła je w zupełności korespondencja 
jego z czasów wojny Anglji z Boerami. Zresztą cesarz 
nawet bardzo sie nie krył ze swą niechęc’a do Anglji. 
skoro w 1900 r. doradzając księc u Walji zawercie ugo­
dy, porównywał wojnę do sportu, w którym porażkę 
trzeba przyjąć z równowaga ducha, jak w nrzeszłorocz- 
nym matchu cricketowym miedzy Anglja 1 Austrją, Po­
nieważ match ten przywósł b'ęskę Anglji, wiec b rła  to 
złośliwa i bardzo przejrzysta aluzja, która musiała óbra- 
z’ć Edwarda. Tymczasem ani zabiegi o akcje antyan- 
srielską w Europie nie powiodły sie. ani nie sprawdziły 
się przepowednie klęski. Wojna południowo-afrykań- 
ska. choć uciążliwą 1 połączoną ze stratami, ugruntowała 
tylko panowan’e brytyjskie. W tedy oczywiście WlTielm 
zna’az? sie między gratulantami — teraz jednak Edward 
dobrze wiedział, czego od niego można oczekiwać.

Prasa anrełska z wielkim zainteresowaniem oma­
wia treść tej książki I zw raca uwagę na niski charakter 
b. kaisera Rzeszy niemieckiej.

MAGGIego b u ljo n  w

k o s tk a c h
(1810

umożliwia oszczędność 
na m ięd e  i tłuszczu

Koitks polana ty lico 'U— '/? l'fra  
w r/ąlkn daje gliny buljiin do 
picia i g<» oir»nia. dc poprawia­
nia inii rozraodz »n a ano i soadw 

wszetkiegr rodzaju.

T y lk o  p ra w d z iw e  * n a p ’Sem M  A G G l

Wiadomości bieżące.
«

K A L E N D A R Z : N  e d z ie la  l ó  m arc a  L o n g in a
W schód p iońca 6 18 zachóu 6 5?
W uchód k siężyca  —- zachód  8  14

W

—•* BiWJoteka i Czytelnia T. C. L  w Grudziądza jest o- 
tw arta :

W Muzeum (ul Lipowa nr 28 1 ptr.) codzenn 'e  — z w y­
jątkiem niedziel i św iąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w Siody
1 soboty od godz. 4—5.

Na Chełmlńskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul Bydgoska ur. 10) w poniedziałki i czw artki od 4—5

W Małym Tarpnie w niedzielę i św ięta po. nabożeństwie.
— Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest o tw arte  w środy i 

soboty od godz. 12—2, w niedzie e j św ięta od godz

O  P IS O W N IE  U R Z Ę D O W Ą .
Min. sprawiedliwości uzupełniając okólnik Nr. 974/11. 

zawiadamia podwładne urzędy, że najnowszetn urzędo- 
wem wydawnictwem akadetnji umiejętności w Krako­
wie jest książką, zatytułowana: „Pisownia Polska, P rze­
pisy, Słown czek, Wydanie V poprawione — dokonany 
na podstawie protokółów urzędowych ~  ptzez Jana 
Łosia". Cena tego wydawnictwa wynosi w handlu 1 zł„ 
dla urzędów państwowych zgłaszających się Wprost do 
•kancelarii akadetnji, usta'ono cene na 70 groszy z doli­
czeniem kosztów przesyki i opakowania.

Zapoznanie się z treścią tei książki i p rz e s trz e g a n ie  
zawartych w niej zasad przez wszystkich u rz ę d n ik ó w  
przyczyni się — jak głosi okó’n;k — w \vie'kim a to o n lu  
d o  usunięcia z pism urzędowych nieraz b a rd z o  rażących 
b łę d ó w .

—** Nowe lunkcfe obecnego P- W ojewody Pom orskiego,
W  myśl rozporządzenia P rezesa R ady M 'nistrów  o ustano­
w i ł o  Okr. Kom. Oszczędnościowych, m ianow ał p M inister 
Skarbu Pana W ojewodę Pom orskiego D-ra S tanisław a W a­
ch o w sk a  Delegatem M 'nistra Skarbu i Przew odniczącym  O- 
kregrrwej Komisji O szczędnośc’owej na okręg Pom orskiej Izby 
Skarbowej.

—** Z T eatru  Miejsłdego. Dziś prem iera opery  - buffo 
S traussa p. i :  „BARON CYGAŃSKI", z udziałem pp. G óre­
ckiej, G rabowskiej, Ochmańskiej i Tarnaw w skD j, oraz pp. M i ­
lera, Laskow skiego. O t-em bsldego. Kozłowskiego i 7 ruszyń- 
sklego w rolach głównych.

D yrekcja n 'e szczędz'ła kosztów, aby i dział m uzyczny 
teatru  przedstaw ić z jak najlepszej strony, to  też zwolennicy 
operetki znajdą pełne zadowolenie.

.lutro trzv  przedstaw ;enla: o godz. 2-ei p rz e d s ta w ie n i dla 
dz:c u . na którem  m ’ndszy zespół naszego teatru  odegra ..KO­
PCIUSZKA" o gohdzinte 4-tej, na przedstaw ień u popidarnsm 
odegranem będzie „ORLE" R ostanda po cena1 h ba-dze ni- 
sk'ch, a wieczorem zachw ycać będzie i baw ić opera - hutfo 
pod ty t.: „BARON CYGAŃSKI" — na urozm aicenie tedy ditła 
lutrzejsz^go narzekać n>e można.

—** W alne zebrane To w Krajoznawczego. W czoraj o 
godz. 6-ej wieczorem odbyło sie na sali m agistratu  walne 
zebranie Tow. K rajoznawczego

Przew odu 'czy ł zebraniu p. in iy ire r  Domański,. P o  łor- 
m alnośclich w stępnych odczytano spraw ozdanie z całorocznej 
bąrdzo intensyw nej pracy. W  dyskusji nad sprawozdaniom 
hrsll u d za j praw ie w szyscy  zebrani, uw ypuklając ten i ów  
szczegół w pracy ubiegłej. W’ dalszym  ciągu kooptow ano 
trzech członków zarządu i to : ks. arebiw arjusza Łukaszkle- 
w :cza Inż. K lewlcza ! p. prof. Szurdykow sktego. W  wolnych 
głosach poruszono spraw ę sk ładek , k tóre podniesiono z t na
2 złote rocznTe, oraz zaapr <bowano prolekt wzięcia udziału 
w  wystawce pom orskiej przez Tow Krajoznawcze.

— '*  D yrekcja ghnnazłum klasycznego (ul. S'enkiewJcza 
24) podaje do wiadomości, że w t  w torek dnia 17 m arca hr„ 
o godz nle 4-ej popofudnm udzielać bedzJe grono naucz'/c 'eł- 
skie w  auli informacji o postępach i zachowaniu się u o z ró w .

Tego sam ego dnia, o gudz 5-eJ popo?. odhedz*e S’e w 
auli tegoż gimnazhim Zebranie rodzicielskie, na którem  p. Koi- 
w icka w ygłosi refera t p. t. „W pływ  czyte(n 'c tw a na rozwóf 
umysłu 1 charak teru  młodzieży**- Na to  zeh ran 'e  zaprasza 
w szystkich R odz'ców  Imieniem Zarządu T ow arzystw a R odfł- 
cielsklego -- D yrekcja.

— ** Urząd pocztowy w Grudziądzu przyimle przeiśclow o 
na czas urzędniczych urlopów w ypoczynkow ych siły pomoc­
nicze do służby urzedn'czej. Reflektuie s;e przed<*wszvstk em 
na siły  m eskle z ukończonym 18. a  nie przekroczonym  30 ro­
kiem życia, posiadające w yksz ta łcen>  z zakr esu p rzy ra tm n^J 
czterech  k 'a s  szkoiy średniej (gimnazjum, szkoła realna itp.). 
Zgłoszenia tylko osobiste w kancelarii urzędu oocztowego.
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Protest Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 13. II I . (Pat.) Na odbytem wczo­

raj zebraniu wszystkich towarzystw i organizacji naro­
dowych m. Bydgoszczy uchwalono rezolucję, w której 
m. i. jes t powiedziano:

„Nie zgodzimy się żadną miarą na jaką­
kolwiek rewizję granic Polski i podnosimy wo­
bec całego świata cywilizowanego stanowczy 
proces przeciwko wszelkim próbom naruszenia 
granic polskich".

..Dajemy wyraz uznaniu naszemu dla p. pre­
zesa Rady Ministrów Grabskiego za jego pełne

godności oświadczenia w Sejmie w dniu 6-go 
marca br.“

„Zapewniamy p. premjera, że stoimy i stać 
będdziemy przy rządzie zawsze, gdy chodzić bę­
dzie o obronę całości i nietykalności granie 
naszych."

Na zebraniu tym uchwalono odbyć w poniedziałek 
wielką manifestację patrjotyczną ludności m. Bydgoszczy 
i okolicy, skierowaną przeciwko wrogim zakusom naru­
szenia granic Polski.

(mm ... ■ -  ... — . — —-  ■ ..    ■
—** Znów wybita szyba." Dziś nad ranem  przy nllcy 

3-go Maja w  sklepie p. Jabłońskiego w ybito  szybę w y staw o ­
w ą, poczem skradziono w iększa ilość wódek.

— ** M ały  pożar. W czoraj popołudniu w ybuchł ogień w 
domu przy  ulicy Mickiewicza 8. Ogień zlokalizow ała straż  po­
żarna w przeciągu bardzo  krótkiego czasu.

—** W sprawie rejestracji oficerów rezerwy. W  związku 
z określeniem  ostatecznego term inu rejestracji oficerów re ­
zerw y, k tó ry  up ływ a z dniem 31 lipca 1925 r. w ładze w oj­
skow e ogłaszają, że  oficerowie rezerw y , k tó rzy  zgłosili się do 
rejestracji przed dniem 31 grudnia ub. r. Jednakże nie zdążyli 
dotychczas przedłożyć dokum entów  w ym aganych, należy u- 
w aźać z azarejestrow anych, obowiązani ,są oni jednak do 
złożenia brakujących dokum entów  rów nież najpóźniej do 31 
lipca 1925 r. N iezarejestrow anle się do tego  terminu w zględu'e 
n 'edostarczenie żądanych przez w ładze w ojskow e dokumen­
tów  grozi przeniesieniem  oficera reze rw y  do cwklencji szere­
gowych.

— * •  W  sprawie zawierania małżeństw przez popisowych.
Jak  nas informują, osobom podlegającym  powszechnemu obo­
w iązkow i służby w ojskow ej aż do chwili ostatecznego okre­
ślenia Ich stosunku do służby lub też do czasu w onien ia  Ich 
w  szeregi arm ii czynnej udzielają zezwoleń na  związki m ałżeń­
skie Komendanci P. K. U. Podania należy  składać za po­
średnictw em  w ładz adm inistracyjnych IT-ej instancji, k tóre  o- 
pinjują i stw ierdzają w arunki konieczności zaw arcia związku 
m ałżeńskiego przez popisowego.

—** A resztow ania. W  dniu w czorajszym  aresztow ała 
policja dw ie osoby, jedną za kradzież i jedna za pijaństwo.

—** Psota czy kradzież. W  teatrze miejskim od pew ne- 
og czasu niew yśledzony spraw ca odkręcał tabliczki z krze­
seł przeinaczonych d la  poficJI, s tra ży  pożarnej ( prasy, poczem 
je zabiera} ze sobą. Policja w idząc w  tern pizynajm niej b a r­
barzyński objaw nieposzanowanla cudzej w łasności, w szczęła 
bardzo energiczne śledztw o.

— ** O  p rzestrzeg a n ie  p rzep isó w  p o licy jn y ch . 
Przepisy policyjne odnoszące się naprzykład do wstrzy­
mywania się od palenia tytoniu w  teatralnych ubikacjach- 
przez publiczność i artystów są stale przekraczane. Po­
licja zwraca uwagę na lekkomyślność takiego postępo 
ranta. Pomimo wszystkie środki zaradcze z niebezpie- 
ozeóstwem nie należy igrać.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
—(rt) Zarząd Konferencji Pań Miłosierdzia przypomina 

paniom, chcącym  brać udzia} w rekolekcjach, żeby  się za­
w czasu zg łaszały  po kartk i legitym acyjne do p. Brendlowej, 
R ynek 9. — P rzy  tej sposobności donosi się, że rekolekcje roz­
poczną się w  środę dnia 18-go bm- o godz. 5-ej popoł. w 
kapliczce przy ulicy Rybackiej. (1269). Zarząd.

—(rt) Zebranie miesięczne Powiatowego Koła Związku In­
walidów Wojennych R. P. w Grudziądzu odbędzie się w e w to­
rek, dnia 17 m arca 1925 r. o godz. 7-mej w ieczorem  na sali 
Bazaru ulica Moniuszki. Z pow odu w ażnych spraw najlicz- 
m ejesze przybycie  porządane. Zarząd*

— (rt) Sprostowanie. W e w czoraiszem  ogłcsz nhi Sekre­
tariatu N. O. K. w krad ły  się m. in. następujące n ieśdsło śo ::
1. Pom inięty został w ydzia ł Opiek; nad żołnierzem  z P- Z. 
O strow ską na czele. 2. Ławniczkam i obrane zosta ły  pp- Ru­
dawska, M M arklew iczow a, P rzyborska. S. M arkowiczowa, 
J. Poltow iczow a i dokooptowane pp. A ndrzejew ska i p- K rzy­
wi (teka (żona posła na Sejm). (1285)

(—) A. Zakrzewska, sek re ta rk ą  N. O. K-
—(rt) Posiedzenie Rady rodzicielskiej przy gimnazjum 

żeńskiem odbędzie się w poniedziałek o godz. 5 popoł. (1298)

Z KIN.
^  Kino „ORZEŁ" zw abia m asy  publiczności monumen­

talnym  filmem podług powieści W iktora Hugo „Dzwonnik 
z N otre Dame de P aris" . Św ietna reżyseria  oraz sumienne te­
chniczne opracow anie stw arzają  w spaniałe tło dla kreacji Łon 
C haney‘a, jako  garbuska Ouasimido, człow ieka - m ałpy. C a­

ła postać, a przedew szystklem  tw arz  a rty s ty  przem aw ia do 
nas lepiej aniżeli stronice powieści W ik tora  Hugo. Film 
„Dzwonnik z N otre D am e" w łaśnie dzekl kreacji Lon C haney‘a, 
zostanie w iecznie w  pamięci widza.

&  Kino „APOLLO" w yśw ietla  dzisiaj i jutro po ra z osta t­
ni sensacyjne, nerw y w zruszające dzieło firnowe P. t. „W alką 
pod Czuszlmą". W  niedzielę o  godzinie 2-ej w ielkie przed­
stawienie dla dzieci.

❖  Kino „OLIMPJA" w yśw ietla od dziś do w torku dnia 
17-go m arca w łącznie w strząsa jący  dramait p. t :  „Groza 
Tybetu", rozgryw ający  się na tle natu ry  egzotycznej, ze słyn­
nej serH filmów H agenbecka. Rzecz dzieje się w  przecudnych 
zakątkach górzystego Tybetu  i chińskiej rów niny. Pozatcrn 
w eso ła  komedja p. t.: „Sen Piotrusia". Razem 11 aktów . W 
niedzielę o  godz. 2-ej popołudniu przedstaw ienie dla dzieci.

Każdemu polecam y p rzy !ść i podziw ’ać w spaniałe arcy ­
dzieło filmowe.

£  Kino Garnizonowe, w  koszarach 64 p. p . .zorganizow ane 
przez tut. Komitet Opieki nad Żołnierzem  w yśw ietla  oe tydzień 
przez 4 dni dobre j w esołe filmy po bardzo przystępnych ce­
nach dla żołnierzy  tut. garnizonu-

Dzięki zabiegom i staranności D elegata Baonu Szkolnego 
Piech. O. K- VIII kino to sprow adziło w tych dniach najnow szy 
film sezonu „R asputin" w yśw ietlany  przed kilkoma dniami 
w W arszaw ie w  kinie „Nowym ".
Wielki dram at sensacyjny tajemniczego demona dw oru Miko­
łaja  II. w art zobaczenia; rów nież ze względu na doniosły cel, 
ja!k t  zwiedzenie kina garnizonowego

R E K L A M A .

£  F -a  Korzeniewski przy R ynku urządziła t. rw. „Biały 
Tydzień" ' i  da.ie temsamem każdem u m ożność załatw ienia 
sw ych zakupów  po bardzo korzystnych cenach- W sp aira la  
dekoracja całego domu tej firmy, k tóra stanow i najw iększą 
atrakcję, przyciąga codziennie szereg widzów. D ekoracją tą 
zajm ow ał się w yłącznie personal firmy. W ystaw ę tę oglqdać 
można, bez przym usu kupra, do środy w łącznie. P rzy  tej 
sposobności zw racam y uw agę na dzisiejsze ogłoszenie w „Gło­
sie Pom orskim "

Ą- P ran ie  rzeczy w ełnianych powinno odlbywać się jedynie 
w lekko ogrzanym  ługu, Najlepiej je tylko w yżąć, a w  żadnym  
razie nie trzeć ostro, gdyż przez to  niszczą się tkanki w ełnia­
ne. A by dane przedm ioty n ie  u trac iły  elastyczności i miękko­
ści, należy je w łaśnie prać w lekko ogrzanym  ługu persilow ym
i kilkakrotnie w  takiejże wodzie dobrze przepłukać. Celem 
osuszenia nie należy poddaw ać ich działaniu wielkiego gorąca 
(ani naw et słońca), ponieważ tą  drogą nitki w ełniane stalą się 
kruche. N iestety  bardzo wiele kobiet nie w ie ku sw ej szkodzie,
i i  w łaśnie „P ersii"  jest znakomitym środkiem do prania rzeczy 
w ełnianych. Przytem , używ ając tego środka, rów nocześnie 
niszczym y wszelkie chorobotw órcze bakterie. Zatem jest on 
niezbędny przy praniu bielizny od chorych, p o łożne  t nie­
mowląt. (62)

Z Pomorza.
—** TORUŃ. („Wiarus Polski własnością P. Brejskiego.)

B yły w ojew oda pomorski Jan  Brejśki nabył w ydaw nictw o 
„W iarusa Polskiego" w  Lille w e Francji. P rzed  w ojna w y­
daw ał P- Brejski „W iarusa Polskiego" w  Bochum w  W est­
falii-

—** ZAZDROŚĆ, pow. świecki. (Żywa żmija w baraku-)
W e w si Zazdrość zauw ażono w jednym z baraków , w k tó ­
rych znajdują schronienie robotnicy, karczujący lasy, zniszczo­
ne przez sów kę-chojnów kę, kilkakrotnie żyw ą żmiję, k tó ra  je­
dnak schow ała się pod dachem nad barakiem , pokrytym  dla 
utrzym ania większego ciepła w ew nątrz  baraku mchem-

Żmija ta m usiała tam się najprawdopodobniej dostać r a ­
zem z mchem, przyw iezionym  z lasu. N arazle nie m ożna jej 
dosięgnąć, uda się to chyba dopiero p rzy  rozbieraniu baraku  
lub po usunięciu dachu, oo nierychło nastapl, a tym zasem 
żmija nie na ża rty  s traszy  robotników , zw łaszcza w  nocy

— '** CHEŁMŻA. (Dziwne zachowanie się handlarza by­
dłem). Onegdaj m usiała się tu tejsza policja zająć pewnym jogo.
mościem, k tó ry  przybył z Bydgoszczy. Osobnik ów, handlarz 
z zawodu, zajrzał w  nocy na poniedziałek dn. 2 m arca mimo 
zakazu picia w ódki nieco głęboko w  kieliszek i p rzyby ł aż do 
Chełm ży, mimo że zam ierzaj już w  Unisławiu w ysiąść celem 
załadow ania zakupionego bydła.

Poniew aż nie chciał się w ylegitym ow ać, ani zapłacić bi­
letu kolejowego, oddał go na dw orcu konduktor urzędnikowi 
policyjnemu, k tó ry  mus!a} w obec pijaka użyć siły . Ze złości 
w yrzucił handlarz całą gotów kę t- j. 8524 zł z kieszeni na u- 
licę. Policjant pozbieraj w szystko  i um ieścił tak „hojnego 
goścra" w  celce, aż się przespał. Poniew aż naw et jeszcze po 
w yspaniu okazał pew ną zuchw ałość, pow ędrow ał jeszcze raz 
do celi, skąd go za karę  dopiero po kilku godzinach wypu­
szczano.

—'** TCZEW. (W ybory do dyrekcyjnej rady kolejowej.)
Na ostatni em posiedzeniu rady  miejskiej w ybrano  członków  do 
dyrekcyjnej rady  kolejowej burm istrza p. W ojczyńskiego a za­
stępcą p- J. Przybyfow skiego.

—** CHOJNICE. (Kongres nauczycieli.) Podczas zieJonydi
św iąt odbędzie się tu kongres Chrześcijańskiego Stowarzy" 
szenia Szkół pow szechnych n r Pom orzu.

— ** SKARSZEWY. (Rozbiórka łazienek miejskich.) W
Skarszew ach rozbierają obecnie łazienki miejskie przy  ulicy 
Rzecznej- Początkow o projektowa} m ag istra t urządzenie 
drew nianej łazienki i basenu w puszczonego w  wodę. Ze wzglę­
du na to jednak, że ubiegłego roku publiczność bardzo nie­
wiele chodziła do łazienek, postanowiono rozebrać je zupełnie 
i pobudować je nad jeziorem. P iasczysty  grunt jeziora pochy­
lający się zwolna z p ły tszych  miejsc na coraz gtębsze, będzie 
bardziej po myśli żądnych kąpieli i przyniesie w iększe zyski 
miastu.

STEFANJA ADWENTOWSKA,

S Y N .
Powieść. 40

Wolę przecież sama, niż z tą jego siostrą. Aż się 
Doję pomyśleć, że Iruś została z tą  historyczką. Ale mam 

_ nadzieję, że przy rozwodzie dadzą mi moje maleństwo 
na zawsze. Czytał moje listy i nawet sam napisał do 
mnie list, żeby mnie wypróbować. Wiesz, wtedy, kie­
dy to znalazłeś mnie nad świętą w odą . Chciał mnie
wziąć podstępem. S tary i głupi, a przytem podły, po­
dły ! W ięc uciekłam.

Twarz jej się zarumieniła na wspomnienie upoko­
rzeń, jakie przeszła. Zbigniew zapytał:

— Tak z punktu, nie czekając na rozwód?
Jabym oszalała w tym domu, zanimby mi rozwód 

dali. —
Siadła obok niego na kanapce wzięła go za rękę i 

mówiła serdecznie:
~  Pomyśl sam, jakie to moje życie jest! Jak byłam 

w Saorć Coeur, to się dusiłam niewolą. Chciałam zmia- 
w*50 rękami i nogami chwyciłam się tego zamąż- 

P< 'iści . Michał trafił się pierwszy, więc za niego po- 
sz.anr Zresztą wiesz, dlaczego zamąż poszłam za nie- 
V :, tńe ta awantura z matką, to może byłabym 

IS ‘-zlowielciem szczęśliwym.
w okno0^  ° bie ręCC W ^  Kłowy i mówiła, patrząc

¥  g0 nigd*  nie kochafam Poszłam za 
ru Kómemi zasadami, broniąc matki, hono-

oboY,ązek córki -  Złamało mi to życie w 
nie — n S E E P ? ' ZbysZiiai! ~  zawołała nagle namiet- 

* ’u 3a rnam dopnero dwudziesty trzeci rok! —
d*ug0 0 swojem  osamotnieniu, 

ale z 17011 zwierzeń wywnio­skował Zbigniew, że Mira nie ma określonych projektów

i sama właściwie nie wie, co robić ze sobą i z tą swoją 
tak nagłą pseudo-wolnością.

Zbigniew siedział u niej całe popołudnie. Opowiadał 
o  Bielawie, o babci, którą Mira szalenie kochała, wresz­
cie o bliskim ślubie Nuny,

— Niech im Pan Bóg da wszystko najlepsze! — My­
ślę, że to chyba będzie dobrane małżeństwo, oboje wie­
dzą, co robią. Nuna nie dziecko. Mnie sie Jeszcze w tej 
samej sytuacji paliły przeróżne harcerski# mrzonki, b łę ­
kitne id e a ły ...  A kochają się oni?

— Nuna szalenie kocha Czartyńskiego.
— To mu wszystko przebaczy i pójdzie za nim na 

koniec świata. Chciałabym bardzo poznać tego Czar- 
tyiiskiego. Tyle się już o nim wysłuchałam . . .

~  Nic łatwiejszego, idź na dzisiejszy raut do Resur­
sy, a spotkasz tam całe towarzystwo.

— Na raut do R esursy? toż ja już od tygodnia cie­
szę się nadzieją tego wieczoru, jak dzieciak. Musze ci 
się przyznać, że się teraz wściekle nudzę. Nie znam ża­
dnych obowiązków, Żyję bez zegarka. Grywam za to 
teraz masami. Wróciła mi dawna moja technika. Chcesz, 
pogram ci trochę? Masz czas? Tylko tę kołysankę 
Brahmsa. -

Nim się spostrzegł, siadła do fortepianu i zaczęła 
grać, patrząc na niego.

Grała koncertowo, dając w każdej melodji nie od- 
twoizenie klasycznego utworu, tylko własne smutki i 
własne radości. A że jej dusza nie znafa półśrodków, 
więc porywała mocą uczucia. Zbigniew słuchał w głę­
bokiej zadumie.

Jako ludzie prawdziwie muzykalni, zapomnieli zupeł­
nie o czasie Rzeczywistość dopiero przypomniała' im, 
że czeka ich raut, do którego trzeba się conajmniej prze­
brać

ROZDZIAŁ XI.
Kiedy C /artyński i Zbigniew weszli do sali, było iuż 

dosyć późno i wszystkie lepsze stoliki bliżej estrady były 
zajęte P rz e s z l i  w koniec sali i tam Zbigniew drgnął spo­
strzegłszy Mire w rozmowie z doktorem Lewarowskim. 
dawnym i stałym  jej wielbicielem. Czajtyński zauważył

zaambarasowany wyraz twarzy i spojrzenia Zbigniewa 
i odrazu domyślił się, kogo ma przed sobą. Dopóty nale­
gał, aż Zbigniew musiał podejść do stolika kuzynki z za­
pytaniem, czy pozwoli sobie przedstawić Leona.

Zbigniew dokonał prezentacji, nie będąc pewnym, 
co m atka.na to powie. W swej bezgranicznej prostocie 
nie liczył się z oburzeniem matki za czyn Miry, a  teraz 
bał się spotkania.

Po chwili do towarzystwa przyłączył się Ostro- 
wicki z Marcinem, którzy wszędzie razem chodzili, zwa­
ni „Lelum — Polelum ". . .

Zbigniew był skrępowany i im głośniej brzmiał 
srebrny śmiech Miry, tem bardziej było mu przykro, 
bo bał się zachowania matki, której zasady znal, a za­
chowania nigdy przewidzieć nie umiał. Ucieszył się 
bardzo, gdy do ich stalika przyłączyli się doktorostwo 
Brednowscy i kapitanowa Rodeska.

Pierwszy numer zapowiedzianego programu minął. 
Pań nie było. Rozpoczął się numer drugi i nagle Zbi­
gniew, który ciągle niespokojnie spoglądał na drzwi, 
zauważył, że wsunęły się w tej chwili jego matka i sio­
stra. Usiadły blisko drzwi, gdzie im ustąpiło miejsca 
kilku wyfraczonych panów. Podczas śpiewu trudno by­
ło zmieniać miejsca, lecz gdy tytko numer programu się 
skończył, pożegnali się i poszli do swoich pań.

Pani Bierwińska usłyszawszy, że Mira Brzyska jest 
również na koncercie, zesztywniała momentalnie i wręcz 
powiedziała, że do tamtego towarzystwa wolałaby nie 
podchodzić. *

Zbigniew był zmartwiony, a Czartyński zły, tak że 
rozmowa mimo dobrego wina nie ożywiła się bynaj­
mniej. Tembardziej humory były nieszczególne, że za­
powiedziany koncert zawiódł. Kilka lepszych numerów 
odwołano i towarzystwo przeważnie nudziło się i roz­
mawiało nie zwracając uwagi na artystów .

Podczas dłuższej przerwy, kiedy fale publiczności 
kołysały się miarowo wokoło sali, do stolika pań Bier- 
wińskich podeszła Mira przywitać się z ciotki i ku­
zynka

{Ciąg dalszy nastąpi).

t
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i «L- '0ikrycis sensacyjnego morderstwa w Warszawie.—* POZNAŃ. (Dzieciobójstwo.) W  jednym z demów zna­
leziono w czoraj nieżyw ego now orodka płci m ęskiej. P rze ­
prow adzone dochodzenia w ykry ły , że m atka jest służąca Sta- 
chow iaków na, k tó ra  przyznała się do dzieciobójstwa. Dziś 
rano żnów znaleziono w  jednej z piwnic na Chw aliszew ie no­
w orodka. Ś ledztw o w  toku.

—* KATOWICE. (Usunięcie optantów niemieckich z Ma­
gistratu.) M agistrat K atow ic uchwali} w czoraj usunąć z posad 
w  m agistracie optantów  niemieckich z dniem 1 kw ietnia br. 
W  ten sposób nareszcie zabrano się do uporządkow ania za- 
bagnionych stosunków  w m agistracie katowickim.-

— * POZNAN. (W ybory do seiL.ikn powiatowego.) W ybo­
r y  do sejmiku pow iatow ego poznańskiego, odbędą się w iz  e- 
Więcńu okręgach wiejskich, k tó re  mają w ybrać  50 członków  
w  niedzielę 19 kwietnia- N adto w  sk ład  sejmiku w ejdzie 5 
członków  w ybranych przez p a d y  gminne trzech miasteczek, 
należących do powiatu poznańskiego.

— * POZNAN (Pożar młyna.) W nocy na niedzielę spło­
nął w  Chiudowie, powiatu poznańskiego, m łyn parow y, nale­
żący do ks- prob. W ężyka z Chojnlcy, razem  z zapasam i z no­
ża. Mfyn był w ydz'erżaw :ony. P rz y  gaszeniu pożaru uczest­
n iczy ły  straże  pożarne z Golęcina, Ch ludowa, Poznania i inne. 
P o ża r ostateczrre  umiejscowiono na sam ym młynie, nie do­
puszczając do przeniesienia się go na położone w  pobllżn za­
b u d o w an a  m ieszkalne i gospodarcze. S tra ty  w ynoszą przeszło  
300.000 z}. S traże  pożarne pracow ały  całą noc aż do rana.

—• ŚRODA. (Napad na probostwo.) W  nocy na niedziel? 
dokonano . napadu na probostw o w  Mącznikach, pow. środz- 
ktrn. Zbudzony ukazaniem  się bandytów  proboszcz zaalarm o­
w ał o  pomoc- W  pościgu aresztow ano napastników  w  osobach 
T om asza R adziejow skiego i W ładysław a Janaszyka ze Środy.

— * ŁÓDŹ. (Napad bandycki.) Na w racających dorożką 
z dw orca Kaliskiego ulicą K arolew ską kupców, napadło kilku 
zam askow anych bandytów , k tórzy  pod groźbą rew olw erów  
zrabow ali im 2 w alizy i 13.000 złotych gotów ką. Przechodzący 
przypadkow o ulicą Ł ąkow ą patrol, usłyszaw szy krzyki rzuci} 
się w  pościg za bandytam i. W idząc za sobą pogoń bandyci 
dali szereg strzałów , na k tóre  patrol odpow* jdziafa- Rabusie 
porzucili podczas ucieczki ob:e w alizy.

— (Odsłonięcie Płyty neznanego żołnierza.) W niedzielę 
odbed' 'e się uroczystość odsłowęcia p}yty pam iątkow ej ku 
czci nieznanego żonierza. Na uroczystość przybędzie z W a r­
szaw y m arszałek  sejmu Rataj.

—* WARSZAWA. (Nagrody Kasy im. Mianowskiego.) 
K om itet K asy im. M ianowskiego w  dmach 10. 1. i 7. 2. przyzna} 
nagrody, przypadające za rok ubiegły, następującym  pracow ­
nikom naukow ym : Profesorow i Kazimierzowi Tymienieckiemu 
za prace P- < .Procesy tw órcze form ow ania się społeczeństw a 
polskiego w  w iekach rednich*' — (nagrodę z zapisu A. Pa- 
wińskiego)- i P- d r Stefanowi Kołaczkowskiem u za monografie 
p. t  „S tanisław  W yspiański — (nagrodę z zapisu Z. P i­
leckiego).

—  (Sam Jjćjsiw o inżyniera.) W  ubiegły w torek  przed po­
t o p e m  przy  ulicy Koszykowej pozbaw ił się życia Inżynier

W itold Rudnicki w ystrzałem  z rew olw eru. W ezw any lekarz 
pogotow  ratunkow ego stwierdzi}, t e  s trza ł przeszył serce- 
W  pokoju znaleziono list, zaadresow any do zarzadiu fabryki 
akc. tow. „Rudzki i S -ka“, w  której pracow ał. List w yjaśnia 
pow ody rozpaczliwego kroku.

Trup k eh iety  w w alizie. — Przypadkow e odkrycie. — Na szlakach zbrodni. —
W składzie bagażów na dworcu Wschodnim w War­

szawie, dokonano wczoraj strasznego odkrycia. Od kilku 
dni służba dworcowa zauważyła trującą woń rozcho­
dząca sią po przechowalni Dagażow, ale nie mogła do­
cięć przyczyn tego.

Wczoraj gdy zaduch czynił już niemożliwem pozo­
stawanie w poczekalni, postanowiono zabadać zawartość 
bagaży. Dociekając wąehem, z którego z pośród złożo­
nych tam przedmiotów dobywa się odrażającą woń, za­
trzymano się przed sporych rozmiarów walizą podróżną, 
z której buchał straszny fetor.

Walizę wydobyto i natychmiast otworzono. Oczom 
obecnych przedstawił się widok ścinający krew w żyłach.

W walizie znajdował się w stanie zupełnego rozkładu, 
siłą tam wtłoczony trup kociety; głowa, ręce i nogi są 
obcięte, tak, że waliza mieści tylko sam tułów.

Wieku ofiary tego .akiegoś powtórnego morderstwa 
ustalić nie można

Stwierdzono, że okropna waliza, złożona została na 
przechowanie jeszcze w dn. 3 bm., a właśnie więc 10 
dni temu.

Złożono ją  wówczas między godziną 11 a 12 w nocy.
Nasępnie zjechały na dworzec władze policji kry­

minalnej, które podjęły szczegółowe badanie wszystkich 
okoliczności.

Z sali sądowej.

Palce zbrodniarzy.
W izyta w Sw tland Yard. — Archiwum palców zbrodniarzy. — Nowoczesny system daktyloskopii. — Praktyczne znaczenie

w kryminalistyce.
Mr. Cołins Uimisiczy nam zasady tej umiejętności. Spro  

w adzają sie °ne do założenia, że każdy palec pozostawia szcze­
gólny, sobie tylko w łaściw y odcisk. Znamiona te są nie­
zniszczalne i nie zmieniają się w  ciągu życia człowieka. T e spo­
strzeżenia dafy policji ar.sie'skiej w  ręce najpew niejszy spo­
sób stw ierdzaniu tożsam ość'. Na Płytce szklanej roz tarte  iest 
czernldło. B adany przycisk? na niej pięć palców, a  następnie 
do kartki pap 'eru , pozostawiając odbicie brózd na ich końcach- 
Linje te w  żargonie ekspertów  nazyw ają się „charak terystyka" 
Jest to rzecz oczyw iście i.ćtTzająca prostotą, trudność polega 
tylko na takiej klasyfikacji, by można się orientow ać w tym 
olbrzymim m ateriale.

Są cztery g łów ne grupy odcisków: „?uki“, ..pętle*', „spi­
rale" i „złożone". Petem  idą podgrupy, w  których rolę g raia  
Ilość brózd miedzy dw om a określonym! punktami ftd. Jest 
ich z górą tysiąc odmian, z których k a id a  ma narw ę w  fa­
chowym języku. Te dzielą się znów na poddziały. Na k a ­
żdej „fotografii1* zamiast nazw iska, k tóre nic nię znaczy, bo je 
można ja ta ić , jest tylko szereg tajemniczych znaków i liter. 
E kspert w dwóch minutach stw ierdza, czy przedłożona mu od­
bitka jest identyczna ze znajdującą się już w tern dziwuem 
muzeum.

P raktyczne zastosow anie tej w :edzy jest dw ojakie: l)
stw ierdzenie tożsamości ze zbrodniarzem już znanym w ła­
dzom i 2) udowndn'enie czynu zbrodn:czego. na  podstaw ie 
pozostawionych śladów. Np. zam ordowano i obrabow ano c z fo  
w ieka, na wieczku skrzynki z p 'eniędzv odcisnął się spocony 
palec zbrodniarza. W  Ameryce aresztują kogoś pod g rzan e­
go, ale nie mają pewności- Londyn depeszuje; grupa IU/IU, 
podgrupa lUOI/UlUU. Na podstawie tej w skazówki m ożna 
zidentyfikować zbrodniarza.

Mimo tej ścisłości jednak, sady używ ają te j m etody jedy­
nie jako pomocniczej, wskazującej, a trigdy iako w ystarczają­
cego dowodu do skazania. W szak sprawicdTwoSci wolno ra­
czej zgrzeszyć przesadną sumiennością, ruź najdrobniejszą lefc- 
kom yślnośdą.

„Halloo! Dzień debry ! Jeżeli pan ma czas dziś o  czw arte;, 
Mr. Collins może nas przyjąć!" — przem ówił stojący na 
mojem biurku telefon.

O czywiście, że miałem vzas. Bo trzeba  wiedzieć, że Mr. 
C. S. Collins jest dyrektorem  londyńskiej instytucji, znanej 
każdem u z nas wcześniej, niż pałac przy  Downiug S tree t lub 
Stoak Exelange: mianowicie znanego każdem u czytelnikowi 
Conan D oyle‘a  Scotland Yardn, lond. policji! A piastuje tam  
odpowiedzialną funkcję: jest szefem i tw órcą biura dakty 'o- 
skopljnego, którem  zaw iadyw ał od jogo pow stania i dziś do- 
pidro czeka go zasłużona em erytura.

Punktualnie o czw artej nasze au to  zatrzym ało  się przed 
tą  instytucją, której argusow e oko przenika całą historję zbro­
dniczego Londynu, a ważniejsze w ydarzenia w szystkich s to ­
lic europejskich 1 Mr. Collins, k tó ry  oprócz tego, że jes t po­
strachem  przeciwników  kodeksu karnego, umie też być naj­
uprzejmiejszym z gospodarzy, w prow adza nas do dziwnego 
pokoju. W  zakryw ających w szystkie śd an y  szafach umiesz­
czonych iest tu 400 000 arkuszy z odbitkami palców wszv«t- 
klch, których sądy  angielskie zasądziły za zbrodnie. P raw dzi­
wie angielsk’ system , k tó ry  w  niemal gelijalny sposób łączy 
najw iększą prostotę i jasność z najw iększą ścisłością, pozw ala 

^wprawnem m i rzędnikowi w kilku minutach s tw ie rd z i, czy 
dana osoba jest tu już „odbita" oczywiście, jeżeli chodzi o 
czas od ’901 r„ t. zn. od roku za jożeda  tego biura. System ’ 
ten — w jjjśm a nas Mr- Collins — to  praw dziw a duma kry- 
rmnatlstyki ar-giehkiej. Odkąd w  n re isce  daw nego system u 
antropom ^try-znep.r (t. zw  BerHIlcma) w prow adzono go z ini­
cjatyw y Sir. E dw arda Henry* ego. dokonano za jego p o n u ra  
250 0DH Identyłilcaoyj przestępców  j  ani w  jedriym w ypadku pie 
stw ierdzono nomyłkf Skrom ny nasz inform ator zam lcza ie- 
dnak, o w łasnych z a s lita c h - W  drodze objaśni} mnie mój 
tow nrzvsz że w prowadzi! on cały  szereg ulepszeń w  klasyfi­
kacji jtego olbrzymiego m ateriału , k tóre dozwalają np. i a te -, 
łegrafierne przesłanie w kliku słow ach w yczerpujących szcze 
gółów

Przez t - Izbę Karną Sądiu Okręgowego w  Grudziądzu ska­
zani zostali w  dniu 12 marca 1925.

Józef G aw rych. ro łn k  z Drzycim ia, pow. Sw lecie na 100 zł 
grzyw ny, poniew aż nie m iał ok ry tej transm isji do m focem i, 
p rzez oo transm isja chw yciła zonę jego Kunigundę G aw ry- 
chow ą za suknie, rzuci.a o  ziemię, przyczem  G aw rychow a od­
niosła pokaleczenie.

M arjanna W em erow ska z Świecia na 20 zł grzyw ny, 
poniew aż żądała  za w ypożyczoną piłę od Chruścińskiego od­
szkodow ania a m iała ja f f l  uk ry tą  w stajni, k tórą sama z po­
w rotem  potajem nie zabrała. 

y Leon O sowski, obecnie przy wojsku w Brodnicy na 10 z\ 
grzyw ny , że zniew aży! dozór szkolny w  Rynkówcu, mówiąc, 
że  „z kasy  szkolnej będzie pite**.

P rzez  U. Izbę K am . Sadu O kręgow ego w  G rudz ądzu zo­
stali w dniu 3 m arca 1925 zasądzeni:

Franciszek Arentow icz, piekarz z G rudziądza na 6 m ie­
sięcy w  ęziemia, S łefan Panliński, robotnik z Nowej wsi na 2 
m lesące więzienia.

Pawe} D reher. robotnik i Jan  Koseda, pomocnik fryzjer­
ski, obydw aj z Grudz. zostali uwolnieni od w iny 1 kary . Aren- 
toyUcz I P apliński zasądzeni poniew aż wspólnie 12 grudnia 
1924 zab ra ł1 na szkodę Zielińskiego 1 kubełek i 1 serw®  do 
kaw y. Arentow icz sam w dniu 13 grudnia 1924 zabrał rów nież 
Zielińskiemu 40 talerzy, 6 filiżanek z podstaw kam i, w o,, u 16 
grudnia postanow ił popełnić z ró w  kradzież u p. Z!e '!ń 9kiego, } 
lecz został przychw ycony. D reher i Koseda oskarżeni byli ;
0 to, że nabyli skradzione rzeczy przez A ren łowicza.

Feliks Bandkowski z G rudziądza na 2 m iesiące wiezienia •
1 1000 zł g rzyw ny za to, że naby} od n ijak ieg o  Aleks. W asi- ■ 
lew a około 10 tu zn ó w  koszul, a wnosić musiał, iż takow e 
przez kradz.!eż pozyskane zostały.

Sjrawy społeczae-gospodarcze
Z m n iejszen ie  za o p a trzen ia  z e  Skarbu Pań- 

•tw a  in w alid om  w ojen n ym , w eteran om . D o w iad u je ­
my s ię . że  R a d a  M in is tró w  p o s ta n o w iła , ze w szy stk im  
osobom  p o b ie ra ją c y m  z a o p a trz e n ie  ze  S k a rb u  P a ń s tw a  
a  n ie p o d le g a ją c jm  p rz e m -h o w a n in  n a  za sa d a c h  o o sta - ' 
n o w ie ń  u s ta w y  ż d n ia  11 g ru d n ia  1928 r . i n iew y rażo - j 
nvra w p u n k ta c h , a  m ia n o w ic ie : p o b ie ra jący m  re n tę  k o ­
le jo w ą , in w a lid o m  w o jennym , w e te ra n o m  p o w stań  n a ro ­
dow ych  w zg lęd n ie  p o zo sta ły m  po nieb  ro d z in ie , tu d z ież  
O db iera jącym  d a le j z la s k i, obn ż a  s ię  z a o p a trzen ie  
p o czy n a ją c  od  u p o so żen ia  za  m iesią c  m arzec ,
O 2°, o od  Ł w oty za o p a trzen ia  p rzyzn an ego  za  Juty 
b. r. (Co to znaczj { —  r$o-

Sprawy SDołeczno-gospodarcze.
Z M y  Przemysłowo-Handlowej 

Grcuządzko-Starogardzkiej.
W  końcu lutego br. odlhyła Izba Przem ysłow o-H andlow a 

G rudziądzko-Starogardzka V. zw yczajne plenarne zebranie w 
Starogardzie.

W  posiedzeniu tym wzięli dział praw ie w szyscy człon- 
k w e  Izby oraz liczni goście, m 'ędzy innemi S tarosta  powia­
tu tczew skiego P. Dytkiewicz, p. poseł Bobowski, p. radca 
Jaw or sod, dyr. P ierw szej Pom orskiej Wysifhwy Koln. i P rze ­
m ysłu p. inż. Bielski oraz przedstaw iciele prasy

Po  przyjęciu po rządku . dziennego, obejmującego następu­
jące spraw y

1 A probata uchw ał organów  Izby pow ziętych jako nagłe,
2. Spraw ozdanie dy rek to ra  z działalności Izby za ostatni 

kwarta},
3. Uchwalenie statutu sądu po'u boy nego i zatw ierdzenie 

w yborów  sędziów,
4. U rządzenie składów  wolnocłow ych.
5. P ro jek t sta łe j w y staw y  przem ysłu polskiego (Tczew - 

Gdynia),
6. Spraw a w ydaw nictw a dw utyeodnika izby,
7. spraw a v 'p ływ ów  i repartycji 15%-owegc dodatku do 

św iadectw  przem ysłow ych,
8. Z obrazow ane położenia gospodarczego przem ysłu i 

handlu i w 'doki rozwoju jego lia przyszłość w  obwodzie Izby. 
Po odczytaniu protokółu z o ctatn 'ego  posiedzenia plenar­
nego i zaaprobow aniu nagłych uchw ał pcw  "dętych przez or­
gana Izbowe w czasie cd 1'stopada ub roku do lutego '925 r. 
Plenum przechodzi do w y s’uchania spraw ozdania gospodar­
czego dyrek tora  Izby p. H- Krupskiego za okres czasu jego u- 
rzędow anła, t. j. od listopada 1924 do lutego 1925 r.

Na w stępie spraw ozdania nadmienił m ów ca, że pomimo o- 
beonej trudnej sytuacji gospodarczej, w yw ołanej sanacją S kar­
bu, sfery gospodarcze Pom orza w  zrozumieniu sw ego poli­
tyczno-społecznego posłannictw a ołrz-m nią choć z trudem 
swój stan posiadania i popierają ■/. wielką of:arnością każda 
inicjatywę, m ającą na celu Podkreślenie koruecznotci u trzy ­
m ania i. rozwoju naszego w ybrzeża. Następnie przechodząc 
do określenia prac dokonanych przez poszczególne organa 
Izby w pow yższym i czasie — skonstatow ał dy rek to r Izby p. 
Krupski, że W ydział odbył dw a po jedzen ia . Zarząd dwa, Ko­
misja Połączona zaś jedno; prócz tego Izba zw ofa 'a  pięć spe­
cjalnych pos.edzeń przy  udziale zainteresow anych sfer w  n a ­
stępujących spraw ach: umówienie projektu rządow ego ustawy' 
bankowej, sp raw a udziału sier przem ysłow o-handlow ych w 
P ierw szej Pom orskiej W ystaw ie Rolnictw a i P rzem ysłu w 
Gnulzm.dzu, budow a bocznicy kolejowej w Grudziądzu, u- 
rządzenie składów  w olnocłow ych na Pomorzu, w reszcie roz­
p a tr z e n i  projektu rządow ego ustaiwiy ap;eica-skRj.

Z ważniejszych kw estji, k tó re  Komisja Połączona oraz 
W ydział rozpatryw ały  i za ła tw iły  w e wspomnianj-m czaso­
kresie pv>dkreślił m ótyca: a) spraw ę umowy polsko-niemiec­
kiej; w tym  przedmiocie Izba Po w ysłuchaniu oplnji w ystoso­
w ała do M inisterstwa Przem ysłu  i Handlu obszerny m em or­
iał. w  którym  zaznaczyła m iedzy inn. sw e negat. stanowisko 
oo do klauzuli najw iększego uprzyw ilejow ania przy donuszcza- 
niu filji niemieckich przedsiębiorstw  do działalności na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej, dalej przedstaw iła M inisterstwu po­
stu laty  tut. przem ysłu handlu w dziedzhiię ulg celnych i 
opłat w yw ozow ych, w reszcie poruszyła spraw ę podwójnego 
opodatkow ania obyw ateli polskich, posiadających m ajatek na 
terytorium  Polski i Niemiec i opodatkow anych przez każde z 
tych P aństw  oddz:elnie; następnie zaję*a się b) spraw ą zw ięk­
szeni?. kredytów  dyskontow ych w  Oddziale Banku G ospodar­
stwu K rajow ego w  Bydgoszczy dla tut. przem ysłu : handlu, 
przedkładając w ładzom  centralnym  odnośny memoTjaU om a­
w iała c) spraw ę nowelizacji podatku przem ysłow ego; w tym 
kierunku zostały Dodane wnioski ujęte w  formie rpem crjąłu 
w  poi ozumieniu ze Zvdazkiem Izb Przem ysłow o-H andlow ych 
Polski Zachodniej (treść tego m em oriału została  ogłoszona w 
naszym komunikacie z dn. 1 m arca w  num. 50 „Głosu Pom or- 
sk'egc'*),. d) co do zniesieira ulg celnych na obuwie zagranicz­
ne w yraziła  opinie że zniesienie rzeczonych ulg w yw ołać  mo­
że zw yżkę cen na ten artykuł pierwszej p o trzeba . natom iast 
w p ro w ad zen i ulg n'a w wożone pó łfabrykaty  i surow ce uw a­
żała za konieczne: e) zażądała  od m iarodajnych w ?adi utw o­
rzenie Komisji O dw oław czych przy m iejscowych urzędach 
celnych w celu uspraw nienia działalności przy znłatw  .m u  re ­
klamacji; f) poruszyła spraw ę udzielania kredytów  cjo-wych 
im porterom polskim, przyczem  w ypow iedz'? ?a się za rów no- 
miernem traktow aniem  w  tymi kierunku naszych im porterów  
z im porterami gdańskim ', którzy? korzyustaia z k redytów  cel­
nych; g) spraw ę długoterm inow ych kredytów  zw1aszczn dla 
przem ysłu budowlanego, traktuje Izba łącznie z akcja doty­
czącą realizacji pożyczki am erykańskiej i przygotow uje m e­
moriał m ajacy obiać uzasa.chrooe postulaty tut. przem ysłu i 
handlu; h) rozpatryw ała  spraw ę naw iązania stosunków  han­
dlowych z B razylją, zw łaszcza z punktu wMzenia rozwoju 
naszego handlu zam orskiego; dalej zastanaw iała s'ę nad re­
wizja trak tatu  z W łocham i I Austrją. W  końcu załnt\v:fa cały  
szereg innych spraw , interw eniując skutecznie w  rozm aitych 
zadań ach zrzeszonych w Izbie firm przem ysłow ych i handlo­
wych. Pozatem  w ydała  znaczną iło*ć oninji co do poszcze­
gólnych spraw  na życzen 'e  Sądu, w ładz lub państw ow ych in­
stytucji k redytow ych oraz firm zagran 'cznych w spraw ie zcioi- 
nośd kredytow ych  tut. firm i przedsiębiorstw , w  spraw ie 
zw yczajów  handlow ych, w  spraw ach o lichwę o!?nV /ną HSfl 
tow arow ą, udzielała swej oplnji co do paszportów  Ligowych*
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w jazdów  obcokrajow ców  i u ja z d ó w ,  b ra ta  udział w  komi­
sjach arbitrażow ych.

Spraw ozdanie p. dyr- Krupskiego było  przedm iotem  o ży ­
wiane] dyskusji, w  której m iedzy in. p. S tanek  dyr. Z akładów  
Ceram icznych w  Grudziądzu z łoży ł spraw ozdanie z p^zebegu 
obrad odbytych w  M in ste rstw ia  P rzem ysłu i Handlu w  dniu 
16 lutego br. w  spraw ie podi/a}u dostaw  m aterja lów  budow la­
nych pom edzy  przedsłęh .orstw a poszczę gól u ych dzielnic
P aństw a przy inw estycjach i budow ach publ cznycb i ośw .ad- 
czy}, że zgios;} w tym  przedm iocie kilka w niosków , a  to po- 
czyu‘en:e pi*ez Rząd już zam ów ień } udzielenie dostawccąn 
zaliczek, umożliwfenle sk ładania kaucji przy  przetargach 
w ekslam i kaucyjnym i a nie w  gotów ce, udzielenie w iększych 
pożyczek przem ysłow i ceram icznem u, obniżenie tary f p rzy  
transportach  m asow ych, skasow anie podatku komunalnego, 
w ynoszącego 5 z! od lOuO cegieł, oraz zwiększenie dnia p ra­
cy w  sezon’e w  zakładach ceram icznych.

Następnie skarbnik Izby p- A ndrzejew ski, d y r B anku Zwią­
zku Spółek Z arobkow ych złożył spraw ozdanie kasow e Izby 
za rek  1024, w ykazujący przekroczenie budżetu w  w ysokości 
385,47 zł, k tó ry  to n’edóbór plenum zaakceptow ało.

Jedna z w ażniejszych sp raw , k tó rą  P lenarne Zebranie 
Iztiy załatw "ło, byto  uchwalenie rozpoczęcia działalności S ą­
du polubownego dla sporow . w ynikłych z handlu przy Izb’e. 
Po  uehw a’eniu statu tu  tego Sądu i akceptow aniu listy sę­
dziów polubow nych, plenum poleci o biurowi Izby opubł kow a. 
n 'e  drukiem  statutu i lis ty  sęd zó w , co w  .lafblłższytn zzas e 
nastąpi.

Żyw e zain teresow anie znalazła rów nież mlcjaitywa Izby 
w sp raw ’e budow y składów  w olnocłow ych W  dyskusji nad 
tym punktem zebrani zgodnie podk reś li donlos*ość pow stań !a 
takiej placówki dla p rzyszłego rozwoju życia ekonomicznego 
kraju oraz spotęgow an a naszego handlu pom orsk eg*,, a  tym 
sam ym rozrostu naszej floty handlow ej, stw ierdziw szy rów no­
cześnie, że sk łady  te przyczym ą się niezawodnie do odciążę 
n 'a  obr z tu  tow arow ego od portów  zagran’cznych na korzyść 
naszego portu  w Gdmil i zmuszą statki zagrań czne, dziś omi­
jające p o rt gdyński do obrania go jako głów nej bazy operacji 
handlowych- Między inn. S ta ro sta  pow. tczew ski p1. D ytkie- 
w icz w  sw ojem  nader rzeczowem  1 dutszem  przemówieniu 
w skazał na  te  lokalne w arunki, k tó re  sprzyjają utw orzeniu 
ryph sk ładów  w  Tczew ie, a  nie w Innem m eśtfe  dzielnicy po ­
m orskiej. tem bardziej, że  w  niedalek!el przyszłości praw dopo­
dobnie zostaare ozpoczęta zaniechaną w dobie obecnej reali­
zacja projektu budow y portu  w  Tczew ie, jaiko portu w ybitnie 
handlowego.

U tw orzenie sta łej w ystaw y  próbek polskiego przem ysłu  
w  Tczew ie z tsm , by w  sezonie letnim  bym  ona przełożoną 
do G dy" pow itano bardzo  przychyluie 1 polecono W ydzia ło­
wi zająć się tą spraw ą.

Następnie zastanow iono się nao powołaniem  do ż y d a  
dw utygodnika gospodarczego pod kierunk em Izby P . -  H.t 
p'»mo takie n?ety'.ko rob razow yw aloby  ż y d e  gopodarcze P o ­
morza ale byfooy rów nocześnie tym  organom  opinjl tute jszych 
sfer na zagadnienie ogólno -  gospodarcze i zajm ow aTy b y  się 
w  szczególności rozbudow ą naszego w ybrzeża  1 handlu za- 
m ersk  ego. Z aw 'erając dobrze opracow ane a rty k u ły  z dzie- 
dz n j  ekonomii oraz kronikę gospodarczą, w reszcie w skazu­
jąc n re jsca  zakupu j zbytu w  kraju  I zagranicą stanow iłoby 
także dla każdego kupca 7 przem ysłow ca ten p rak tyczna Instru­
m ent po trzebny do ro z s z e rz e n i kręgu Ich Interesów . P o  dy­
skusji na ten tem at Plenum  w  zasadzie zaaprobow ało tę 
myśl polecając W y d z ir7 rrwi zastanow ienie się nad m aterjałną 
kw esią , utrzym am a takiego cza: oplsir.a

Dalej przystąpiono do ro z p a try w a n i punktu 7 > porządku 
dziennego w spraw ie w pływ ów  1 repartycjl 15 procentow ego 
dodatku do św iadectw  przem ysłow ych.

P o  przem ów ien’ach P rezesa  i D yrek tora  Izby, k tó rzy  
w skazał7, że środki, które M inisterstw o P rzem ys’u i Handlu 
przyznało  na rok bieżący na cele Izby z opłat do św iadectw  
przem ysłow ych są tak nikle, (obecn:e 10 000 złO. że nie w y­
starczają na pokrycie dwóchmles ęcznych kosztów  utrzym ania 
biura Izby co .ów nafoby  się jej zTkwiaowaniu.

Zebrani z uwagi na konieczność istnienia tego rr<"^z*>aii 
nietylko ze w zględów  poi tyczno - gospodarczych, ale także  z 
punktu widzenia iuteresów  tak  cajego przem ysłu ł handlu w 
obw odzie Izby jak  i pojedyńczych firm i p rzeds7ębiorstw , da­
lej z uwag) na dotychczasow ą działalność Izby ] lej zam ierze­
nia na najb lższó przyszłość — jed n o g ło śn i uchwalili opodat­
kow ać się na cele Izby w edle kategorjl w  stosunku do wiel­
kości i zdolności płatniczej zarejestrow anych w  obwodzie Izby 
przeds ?b’o rs tw  I firm I poledh W ydziałow i przeprow adze­
nie repartycji i śd ąg n  ę d e  tycn o p ła t

Vr dyskusji podkreślono także, że  Jest m oralnym  I oby- 
watcfaklm o bow ązk :em każdego przem ysłow ca i kupca nie­
ty lko  utrzym ania tego zrzeszenia na poziomie z czasów  za­
borczych, lecz przecJwn!e powiększenie jego znaczen a w do- 
b ’e obecnej, gdzie ze  wschodu 1 zachodu patrzą na nas za 
wiistnym okiem, jak gospodarujem y w  kory tarzu  gdańskim  i 
jak r o zu  ja m y  nasze tak  gorąco w yw alczone w ybrzeże m o r­
skie.

N admieni n o  dalej, że nie powinno s !ę stać  w ty le  p tza  
podobnym 7 zrzeszeniam i w  innych dzielnicach Rzpl tej PoLskiej, 
gdzie w ielka of am ość zrzeszonych sfer utrzym uje Instytucje 
te  na p 7edestałe tak  w ysokm , że z opinią ich liczą się n !e- 
tylko w  całym  kraju, lecz także 1 zagranicą- Zebrani przy­
rzekli jako 'ntensywniejszi propagandę w  rozm aitych związ­
kach gospodarczych obwodu Izby w  celu uzyskania jak naj­
bardziej u y d a tn e j pomocy i w y ra z i przekonanie, że w szyscy 
biorący udział w  t u t  życiu gospodarćzem w  zrozum 'eniu do- 
nłos’o ś J  Izby P rzem ysłow o - Handlowej G rudz!ądzko - S ta ­
rogardzkiej i w  interesie w łasnym  złożą tę stosunkow o dero. 
mną opłatę na rzecz te j instytucji.

W  końcu dyrek to r Izby przedstaw ił obecny stan prze­
m ysłu I handlu w dobie obecnej 1 postulaty Jego na przy­
szłość, podkreślając, że zbyt w ysokie opodatkow anie, nieracjo­
nalny sbosób ściągania podatków , brak  funduszów obrotow ych 
p rzed ążen 'e  przem ysłu i handlu portfelam i w ekslow ym i oraz 
trudności ich realizacji by ły  teml bolączkami, k tóre ham ow ały 
należyty rozw ój ż y c a  ekonomicznego kraju w  dobie sanacli 
Skarbu i r r« p o d ? k | narodow e;. Stosunki te  zdaniom m ów cy 
dążą ku popraw ie, a  ten. dodatn’em y objawam i są : zniżenie 
stopy procentow ej o raz  rew elacji Rządu co do zwiększenia 
pożyczek długoterm inow ych dla przem ysłu w  szczególności 
zaś dla przem ysłu budowlanego, znajdującego się dzisiaj w  sy ­
tuacji w yjątkow o krytycznej.

P o  zakończeniu obrad  prz-w idzianych ua porządku dzien­
nym — P rze* o d rrczący  udzieli! głosu D yrektorow i P ierw ­
szej Pc,m oisk’ej W ystaw ie Rolnictwi i P rzem ysłu  p. tnż. B ei- 
sk7eiiiu k tó ry  oznajm iw szy obecnych o m ającej się -dhv£ 
w m taw ie  w G rudz'ądzu oraz stw ierdziw szy Jej doniosłość dla 
życia gospodarczego tut. dztelmcy, apeluje do zebranych, aby 
poruszyli te sp raw ę w  kołach m iarodajnych. I przyczynili się 
do jaknai!)aidz’ej w ydatnego  poparcia w y staw y  przez prze­
m ysł pomorski tak  obesłaniem w ystaw y  swem* eksponatami 
jak rów nież zap'sam i na kap ta ł  gw arancyjny.

P rzew odnicząca P rezes Izby p .dyr. C zar liński zam yksjąc 
o godz. 19.3<J p o jed zen ie  \yypow iedz'ał słow a iiznanła pod 
adresem  Dyrekcli izby za jej pracę, co zebrani przez aklamację 
przyjęli do w a d riro śd -

Grudziądz, dnia ~ m arca 192i r.
Izba Ktzemy słowo • Handlowa 

t l~ tx  rładsko - Starogardzka.

Do Czytelników!
Poniżej podajemy dla wygody czytelników dwa 

ćwierćroczne kwjły (kwiecień--czerwiec) i dwa mie­
sięczne (na kwiec.eń)

Obecnie — od jutra — rozpoczną listowi yrzy]mować 
aż do 25 marca przedpłatę, przedkładając kwity tylko 
ćwłerćroczne.

Kto atoli nie może lub nie chce uiścić prenumeraty 
z góry, może poprosić listowego, by przyn-os mu na­
stępnego dnia kwit ćwierćroczny, zmieniony na mje- 
zięczny.

Jest atoli wielu czytelników, którzy sami załatwiają

przedpłatę na ^toczcie. Dla tych — a i dla nowo pozy­
skanych — załączamy po dwa kwity ćwierćroczne i 
miesięczne w t e i  nadziej!, żt dotychczasowi abonenci 
wypełnią jeden egzemplarz i wpłacą go za pokwitowa­
niem na poczcie, drugi zaś oddadzą przyjacu-lowi lub 
znrjomemu, by ze swej strony go wypełnił 1 oddał 
uiściwszy prenumeratę, na poczcie.

Tą drogą przychodzimy tak poczcie, która niesteU 
utrudniła dotychczasową man:pu'ację. jak 1 czytelnikom 
z pomocą, prosząc ich, by do 25 marca odnowili przed­
płatę, celem regularnego otrzymywani? o-azety.

— WZROST ZAPASU ZŁOTA W BANKU POLSKIM-
B ank Polski po rozpoczęciu sw ei działalności e tirsy jnej po­
siadał zapas złota stanow iący w artość  70 374 462 złotych.

W edug ostatniego stanu rachunków  Banku P olsk 'ego z 
dnia 28 lutego br. zapas zło ta  obecnie w ynosi 107 032 735 zł, 
p rzyrost za 'em  z a p u u  złota w ynosi 52,1 procent z j  czas od 
10 maja 1924 r do 1 m arca 1925 roku-

O statn ia cyfra zapasu złota nie obejm uje jeszcze partji 
z fota w agi 1661 klg.. jakie :ostało nahyte ostatnio przez Bank 
Polski na rynku am erykańskim  zi pośrodn!ctw em  Banku „Ir- 
ving Columbia T rust Company**.

-  ŹADANA METALOWCÓW POZNAŃSKICH. P raco ­
w nicy m etalow i zorganizowani w  kilku zw iązkach z a n re r rd a  
podjąć rokow ania z przem ysłow cam i o podw yższenie p ia ty  
o 50 p ro cen t

— K O N FE R E N C JA  LOTNICZA W S P R A W IE  
K O M U N IK A C JI W A RSZA W A -LO N IłTN . D»* n-nije* 
my się. że z końcem marca b. r. zostanie zuotena do 
Kopenhagi konferencja łotrcza w sprawie nawiązania 
stałei komunikacji napow etrznej między Warszawą — 
Kopenhagą — Malmó — Csle — Londynem. W sprawie 
tej kierownik szwedzkiego lotnictwa cywilnego p. Flor- 
roan rozpoczął nertrektacje wstępne z zainteresowanemi 
państwami. W konfetenoji tej wezmą udział również 
delegaci Polski.

—  ZNACZNA ZW YŻKA CEN NA ZBOZE NA O IEŁ- 
D Z IE  W A R S Z A W S K IE J.  Na giełdzie towarowo-zbo- 
żowei w dn u wczorajszym 12 b. ra. zanotowano znaczną 
zwyżkę na zboże. Mianowicie: żyto sprzedawano po 82 
Zł. ps/ehicę no 49 Zł za kwnlai loco stacia załadowcza. 
Ceny na owies i jęczmień również u>yskałv znaczną 
zwyżką, mianowicie: 83 Zł za jeczm eń browarowy i oraz 
83—84.25 Zł za owies —  wszystko za kwinta! loco 
stacja załadowcza. Pomimo tak wysoh ch cen tendencis 
w dalszym ciągu zwyżkowa. Tak kolosalny wzrost neny 
na zboże (oa 4 do 5 Zł za kwintal) odbije się prawdo­
podobnie również i na rynku cblebno-mącznyro. Tak 
znacznej zwy>ki w ciągu jednego do dwnch dotychczar 
jeszcze nie zapytywano. Należy zaznaczyć, że podobna 
zwyżka cen jest narazie niczetn n euzssadnioną i nowinna 
spowodować wkroczenie kompetentnych władz rządowych

—  C t e s l  u i t s l s j ą  s w ą  w a lu t ą .  P n g a  18 8. 
(Pat) Rząl przedłożył dziś zgr<)malzemu narodowemu 
nowelę do ustawy o bankn biletów* ra. Według tej no­
weli prztszły bank bJotowy obowiązuje s ę utn«iUaó 
kun korony czeskiej na przeciętnym poznraie ostatnich 
dwóch łat. Kapitał akcyjny bankn biletowego będzie wy­
nosił 12 milionów dolarów złotych i będzie podzielońy 
na 120.Ó0u akcji po 100 do arów.

— Budowa domów dla Pol<*c:i Państwowa]
Z pow odu ta la m y c h  w a ru n k ó w  m ieszk an io w y ch  p o w o i* , 
n a  z o s ta ła  do  ż y c ia  z k o ń cem  1923  r .  „ S p ó łd z ie ln i 
m ie sz k a n io w a  funkc  o n a r ju sz ó w  l u rz ę d n ik ó w  po i, pańuiar.*  
w k tó r e j  ob o k  w yższych  ru n k c jo n a r ju sz ó w  z n r id u ją  ^  
ró w n ie ż  ja k o  cz ło n k o w ie  k o m isii p o s te ru n k o w i. S p ó j .  
d z ie lm a  t a  u z y sk a ła  in ż  p rzy d z ia ł rząd o w y ch  te r e n ó w  
b u d o w la n y c h  p rzy  ul. F i l t r o w e j  i o b ecn ie  po p rz e p ro ­
w a d z e n iu  kon ieczn y ch  p o m ia ró w  i w s tę p n y c h  p ra c  a rc h i­
te k to n ic z n y c h , z a m ie rz a  p rz y s ta p ió  do  r  zp o c z ę c i*  ro b ó t 
bnd o w ls n y c h . J a k  nas in fo rm u ją  s p ó i d z e ln i s  t a  m r  
o t r Z^m a " pom oc p ie n ię ż n ą  r tą d o w ą .

— WIELKI STRAJK W PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH. W
B resd  w ybuchi stra jk  robotn ków p rzem ysłu . m eta lcg iczn  go 
I rozszerzył się na całą Lombardię. Podłożem  strajku  jest nie­
ustępliw e stanow isko przem ysłow ców  w obec żądań podw yż­
szan a  zarooków  z powodu drożyzny. S tra jk  proklam ow ała 
korporacja faszystow ska po w y cze rp an a  w szdk ich  prób doj­
ścia do porozum enia drogą pokojową. Poseł Rossoni szef k o r­
poracji w  przemówieniu w ygłoszonem  do robotn ków  zazna­
czy ł, że  celem rew olucji faszystow skie; było  zapew n’eule W io­
chom pokoju i dobrobytu I dlatego gdy przem ysłow cy odrzu­
cają pojednawcze propozycje, faszyści popierać hęda robotni­
ków jako gfówną s 'łę  narodu S yndykaty  socialistyczne przy ­
łączy ły  się do strajku , so lidaryzując się z robotnikam i faszy­
stowskimi.

Z a m ó w i e n i e .
Nfnie*S7em ntnawiam  wychodrąey w GrudataJau 8 rawi w tygodniu

„ G lo s  P o m o r s k i* 1 na KWIECIEŃ 1925 r. aa 2,13 z ł «raz z opłatami 
p o ez to w em i „Glos* odbieraó będę z  poczty —  proauę dostarozyó pod po- 
żiższym adresem:

Imię i  nazwrzso

M iejscowość:----- uuea i nr.:

K w it pocztow y
Z f

tytułem przedpłaty na „ G ło s  P o m o r sk i'*  za kwiecień 1920 r. odebrałem, 
oo mniejazem potwierdzam.

dnia 1925.

N a m ó w ien ie .

podpis:.

N>n.ejazem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy % tygodnia 
„ G ło s  P o m o r s k i"  na KWIECIEŃ 1925 r . za  2 ,1 8  ^ł w raz  z o p la tam ?  
poeztowemi. „Głos" odbierać będę z pooaty — proszę dostarczyć pod poniższym 
ad eeem:

Imię i nazwisko.

Miejscowość:___ nlioa i nr.:

K w it  pocztowy*
Zł..

tytułem przedpłaty na „G łos Pomorski" za kwiecień t«2» r. odebrałem m
niniejszetn potwierdzam.

  ,t dnia *     1925.

podpis:   - ........  i —
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Z a m ó w ien ie .
Nnretszera zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu G ło *  

P o m o r s k i1' na k u /lec to A  m a j i  c z e r w ie c  1 9 2 5  r. z a  6 , 3 9  z f  wiaz 
S op’a ami po ztowemi. „Glos“ obierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 
poniż szjm adresem:

Iu.ię i nazwisko 

Miejscowość: _ nlica i nr.:._

- V

Kwit pocztowy
Z ł  ______________________

tytnłem przedpła'y na „ G r o s  P o m o r s k i"  za kw ecień, maj i czerwiec 1925 r. 
Odebrałem, co piniejszem potw.erdzam.

dnia 1925.

podpis:

Z a m ó w ien ie
Niniejszcra zamawiam wychodzący w Grudziądzu fi razy w tygodniu , C io s  

Pom o rsk i"  na kw iecleó, m ai i czerw iec 1925 r. za 6 .39  z ł  wraz 
z opiatamiooczto weinu „Utos“ odbierać będą i  poczty — proszę dostarczyć pod 
poniższym adresom:

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ------- .ulica i nr.

K w it pocztowy.

tytnlero przedpłaty na „G los P om orsk i"  za kwiecień, maj i czerwiec 1926 i. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1925.

podp is:

■ w

Rozmaitości.
X  27 razy rozwiedziony. 96-letnl urzędnik ce'ny w Ale­

ksandrii Kham s Mohamed el-arabi rozw ód się po raz 27 I 
ma zam ar wstąpić w  związek małżeński po raz 28-my. Ze 
wszystkich tych poronionych zw ązkćw małżeńskich dochowa) 
Wie 50-clu dzieci, które najmłodsze ma lat 6. Khamis' m ewa 
Złą doskonale 1 ne wygląda na węcej niż lat 60 I nie pozwala, 
te b y  mówiono o nim, Ze jest stary,

tt* Żyd lubelski skazany na śmierć w Palestynie. Żydzi 
|  w e własnym kraju iakcś m oralnością s-’ę me odznaczała- 
Jak bowiem donoszą, trybuna) w Jaffie (Palestyna) w yda) 
w yrok śm ierci na żyda Me r a  Jozela H irschenhorna, pochodzą­
cego z Lubina, oskarżonego o zam ordow anie w is topadzie  
t . i. właSnej żony. Pow odem  m orderstw a była zazdrość. Hlr- 
schenhorn w yw edrow at do P alestyny  w r. 1922 w raz z 17- 
ietnlą małżonką, pochodzącą z W ęgier. Je s t to pierw szy w y ­
rok śmierci na żyda polskiego w Palestynie.

Poznański* Notowania Zbożowe
s  d n ia  13 3. 1923.

C e n y  w  w m t tc i i  o e o  *i» 1 0 9  k ( .
w  ł a d u u k a c i i  w a g « o a » ) e h

7j t 0 lrnkg.................... ... .........................  3\00 3 4 '0
szen c a .......................... ... ................................. 39.0J— 4',00

Jycim -ed  z w y rz a n y  .  ......................................
lęe mień b ro w m ew y ............................. 27.00—29 00
Jwies 
Mąoa żytnia . • . 
Mąka pszenna . • Ospa /ymia , . . 
Ospa psz enna . . 
Ziemniaki . . . , 
ijrnch poiny . . . 
roch V ic lo iia  . .

—29.60
45 .00-47 .' 0 
b8,60—61,50

-2 0 .2 6

— 4.90
21 00—2 460
30.00-34.00

TARGOWICA MIEJSKA W POZNANIU.
Urzędowe sprawozdanie Targowe) Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 3. 3. 1925 r. Spędzono: 8 szt. byd ła . 578 s z t  
świń, 53 cieląt, 260 szt. owiec, w ołów  —. buhajl —, krów  —» 
Razem 949 zw ierząt.

P łacono za J00 klg. żyw ej wagi za:
CIELETA:

średnio tuczone cielęta 1 najprzedniejsze ssaki . H4—86 
mniej tuczone cielęta 1 dobre ssaki v 70—74
liche ssaki . . . . . . .  56—64

ŚWINIE:
pefnom lęslste od 120 do 150 kg. żyw ej wagi . . 120
pełnom ięs'ste od 100 do 120 kg. żyw ej wagi . • 113—115
pclnom iesiste od 80 do 100 kg. żyw ej w agi . • 108—110
mięsiste św m ic ponad 80 klg . . - . . 96— JOG

m aciory i późne k a s t r a t y ...............................................90—110
Przefiieg targu spokojny.

— -  1 ' 11 1 i h ' '

“  DRUKARNIA POMORSKA T A W GRUDZIĄDZU- 
R edaktor odpow iedzialny: Jórel K tsleirw skt

10 szklanek otrzyma każdy zaku­
pując towar w  sumie

20 złotych
23 darmo tyn<o Ryszard Zieliński

Większa redukcia cen. n i .  S o l n a  fdawn;Bissy Teatr M:eiaktV

iaiy Ty'M
Z powodu ogromnego powodzenia białego 
t\godnia, zniewoleni jesteśmy s p r z e d a ł  
naszą po ba ecznie tanich cenach przedłu­

żyć jeszcze o kilka dni.

df a t e r f a l y  b a w e ł n i a n e

II

F ł ó l n o  b i a ł e  1 0 5
1.36 8 .

H a d i i p o ? a m  4  90
90 cm. szer. .........................u

S l i l r t l n g  4  63
99 cm. axer..............................ta

O k s f o r d  4 50
80 cin. siar. .  ................ l s

P a n a m a  4  60
80 cm. s z e r . ........................

Z e f i r  k o s z u l .  4  80
80 «m. a z e r . ........................la

R ę c z n i k o w e  4  35
bata ................. ...................

R ę c z n i k o w e  4 65
koloru* • ......................... I*

. . 2 . “  3 a
D k i u a s t

80 cm. ster. . . . . .
J D a m tss t

140 crn. szer. . . . .
S u r ó w k a  4 10

EOBCl ♦ . * • * • • • • * •  I I

F a r t u c h o w e  4 40
89 cm i n r ............ ... . I.

W s y p y  0  30
80 cm. szar. . . .  . . .  Ł«

W  s y i » y  E  90
140 cm. a«ar. . . . . . . .  ila

K r e t o n y  k o lo r o w e  w różnych desantach 1 . 8 0
S a ty n a  i r a n c u s U a .................................2 .1 0
B t t y n a  k o l o r o w a  2 .SK5
K o ł d r y  w a t o w a n e  42— , 35.— , 2 0 .—  
K o ł d r y  d z i e c i ę c e  • 14 . — , 1 ® .—
F i r a u y  m r u r .  o d p a ś .  •  14 .— , I I . —

I
Ib
Wi

T & w .
A k c .S z m e c h e l i  R o z n e r

Grudziądz - Józefa Wybickiego 2/4 j i

T A N IA  O F E R T A
na c u k i e r k i  deserow e i czekoladki

la konfekt ktfnsumowy ł|4f. 0 ,c 8  
la konfekt mieszany *j4 „ 0 ,4 8  
la wiśnie w koniaku ‘j4 „ 0 ,58
Pozalem nad z nr. tanio i w ogromnjm wyborze

K O I F £ K T
ananasowy, marcepanowy, smletsnkowy, marcepan 
tsrnieiauki.wy, marcepan orzeszkowy, mocca, or/.echy 
moren, trufle, baumkuchy deserowe, migdaiki, konfekt 
brylantowy, orzechy kand., mieszanka oeseiowa, gruszek 

z koniakiem 1 L p.
K A R M E L K I

Kanolda karmelki śmietankowe i/i  f. 65 — 60
„Irye41 5 .  f. 5 0 — «5

H. SZZFRYK, Mmdz, S i 1

Na past
polecam '1100

ialBSCS8’ ld,°'1 nego 
franc.Sardynki i p o rt ug.

Szurotki w o liw ie

Serde e solone

Skcmbres
Konserw
Pł s :ę  sardelową 

Sery różne gatunki
jak rórtruei uszek'.*
towary kolonialne

po uaj'< ts«ych ceoacb

W. Brendel
Ryn.k 9. Ryne" 9, 

mmmmame — m m

Karmelki z kwaskiem i bez takowego 1/i  f. 45 -  23 
zawijane, napełniane 1lt  t  55—85

Gttkolaile stołową m altazych cenach.

BOiBOHIERY napełn iane  la  konfektem  w każdej cenie.

Skład cukierków deserowych i czekolad;
Toruńska 12 

5
13nł A  MIiim b t iih  aiodtar*

© ęęęęs \Z 15̂ 9555^0 E v S .:i
ul DąhicŁ-wsiticb 6r. ż.4.

8 Toszek
(Ksn łza) z pszczo ami

do »przoriam» 1259
• K i  H e r s r ,  m U m
j S i f c f n t i f y * ,  m .  L- rući
j tłpneii.n-,

! ‘ - „ ' : p i a i i £ ! !0,
e!ek«iu.»i yc-Ki-i syrjainjr. 

I stuli., wy : u  ih. r ttezy
i L pows N»J3e. Hp. 1102

k i n o  O L I M r l A  k i  . o
Chelir’ó<ka 2.  t hetmińska 2.

Od d* ś uo utorku. doia 17 marca wlaczoi*-
1. » O  K O Z A  T Y i i E T Y «
wstrząsający draiat, rozgrywający aię nu tle egzo- 

tjcinem za slyooaj serji tilnow tlagenbecba.
2. Wesoła ko- }) S E X  P I O T R U S I A kma t a p. t. .
BaLasn tl wielkich #itow. Fouxutb* pTieds'.wi.Q o godt. t> i -.| w a ecikiela o godi i » s ,1113
W n edt tlę i  oad ■ 2-e dpdoi- oneds aw en e fila d' tci — 11 «ku»



P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szy s tk im  tym , k tó rzy  w  ciężkich  d la  n as  chw ilach  

p rzy czy n ili się do  u lżen ia  n a m  w  tro sk ach  i ty m  którzy  
raczy li o d d ać  o s ta tn ią  p rz y s łu g ę  ś p. (1274

J ó z e f i e  z O p i e i i ń s k i c h  S y c h m i i i i e r o w e j

sk ład am y  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  w  szczegól­
ności: P rzew ie leb n y m  ks. ks. B lericqow i i Ł ędze , J . W . P  
gen . dyw . K asp rzy ck iem u , p u łk . H e rfo rth o w i, pu łk . K o­
ciub ie , p u łk  K ris tin u so w i, p p u łk . K ru sze ln ick iem u  m ajo r 
Z u chow sk iem u , k a p t. W o h an ce , p o r . K ata jczakow i S tan ., 
chor. S za tkow sk iem u , o ra z  ca łem u  K o rp u so w i O ficer­
sk iem u ich rodz inom , u rzęd n ik o m  i p o do ficerom  E k sp o ­
zy tu ry  W ojskow ej K o n tro li G enera lue j. RODZINA.

Nasiona !
rzepaku i gorczycy!
kupują w kiżdei ilcści. i 
Zgłoszenie oferty z ceną: 

K R U S Z Ę .  1094;
Grudziądz. Strzelecka la

K i n o

A
O f c w i e M w e n l a  a r i ę ż e w *  

w ł a d a  ■ i ę j s k i e k .
Wodłag prkwm priMOwaf.

M żsial mniojdj
u < « e k r t t a n  w U Jflkf 

D m s r  lUwkawiki w Or«dctęem

O b w i e s z c z e n i e .
Nimeiszem podaje  się do ogólnej w iado­

mości, iż term iny płatności poniżej w ym etiio- 
nych podatkcw  i op łat komunalnych i państw o­
wych !uż upłynęły

1. D odatek  kom un do państw , podatku do­
chodow ego za rok 1924

2 P odatek  od lokali za czas od 1. 1. — 31. 
III. 1925 r.

3. P odatek  od psów  za czas od I. I. — 30
VI. 1925 r

4. Podatek  od posiadania przedm iotów  zbyt­
ku t  j. sam ochodów , powozów, rowerów, fuzji 
1 tp. za  czas od 1. 1 — 31. XII. 1925 r.

5 . O płaty  za kanalizację, wywóz śmieci i 
czyszczenie ulic za czas od 1. I. — 31. III. 1925.

6. Państw , podatek od nieruchom ości za 
U, III i IV kw artał 24 r.

W zyw a się osoby zalegające w opłacaniu 
podatków państw , i gminnych, ja k  również opłat 
za kanalizację i tp. do bezzwłocznego wpłace­
n ia  takow ych do Miej. K asy Podatkow ej, Ra 
tu sz  II, pokój 37, w  przeciwnym bowiem razie 
bedą  stosow ane ustanowione ustaw ą z dnia 31.
VII. 24 r. Dz. Ust. R. P. Nr. 73, poz. 721, dal­
sze nadzw yczajne kary za zw łokę w zapłać e 
w \ mierzi mych podatków  i op łat jakoteż ewent. 
koszta przym usow ego ściągnięcia naletytości 
podatkow ej.

Grudziądz, dnia 13. m area 1925 r.
Magistrat m. Grudziądza 

W ydział II Podatkow y 
(—) Lipow ski

W imienia fizeczypospclite] Polskiej.
W spraw ie u zn an ia  za  zm arłego 8tan is ław a  

S tankow sklego  Sad  Pow iatow y w Grudziądzu 
n a  rozpraw ie w d n iu  27 styczn ia  1925 r. prze­
prow adzonej przez N aczeln ika Sądu  Pow iatow e­
go  F ilipow skiego orzekł:

Z aginionego S tan is ław a  Stankow skiego, 
nr. d n ia  20-go lipca  1897 r. w G rucie pow. 
G rudziądzki, w o sta tn im  oz&sie w G racie pow. 
G rudziądzki zam ieszkałego, uznaje się za 
zm arłego. Jako  chw ilę  śm ierci u s ta la  s ią  dzień 
7 czerw ca 1918 r . Kosztów postępow ania m e 
policzą się

G rudziądz, d n ia  24 lu tego  1925 r.
S ą d  P o w ia to w y . » 1279

W Imienia Rzeczypospolite] Polskiej
Sąd Pow iatow y w Grudziądzu przez Na- 

c z r 'n 'k a  S ądu  Pow iatow ego Filipow skiego 
orzekł w spraw ie o u zn an ie  F erdynanda  Reh- 
beina  za zm arłego, F e rd y n an d a  R ehbeina urodź, 
d n ia  2 październ ika  1875 r. u zna je  się za zm ar­
łego  Jako  chw ilę śm ierci u s ta la  się dzień 
18 s ty czn ia  1918 r. godzinę 10-tą przed poludn. 
K oszta postępow ania ponosi m asa spadkow a.

G rudziądz, dn ia  4 m arca 1925 r.
S ą d  P a w ia to w y  1279

L icytacja przym usow a.
W  poniedzia łek  dn ia  16 3. 1925 o godz. 

2-ej popołudniu  odbędzie się w  domn przy 
uL Biskupiej Nr, 24 (w podw órzu) sprzedaż na­
stępujących przedm iotów : k a n a p a , In stra  
sa.onuw e z  podstaw ką, s tó ł przed kanapę, za­
jętych na pokrycie zaległości podatkowych.

Unąd Skirbiwy podailów i iplil ikir.owich
w  G rudziądzu .

L icytacja przym usow a.
W e w torek, dnia 17. III. 1925, o godzinie 

10-e| przedpołudniem , odbędzie się w domu przy 
ul. C hełm ińskiej nr. 71 (w podw órzu) sprzedaż 
następujących przedm iotów: le ż a n k a , ar.alo- 
■ ie r k a , s tó ł o k r ą g ły , la w a , Z k r z e s ła ,  
ln s tr o  i  s to l ik ie m , s z a ta  do rzeczy, za­
jętych na pokrycie zaległości podatkow ych.

Urząd skirbowy podatków kozi I oplot skarbowych 
w G rudziądzu.

Licytacja przymusowa.
W e w to rek , dn ia  17 m arca  br., o godzinie
po (lOłudniu, odbęd/le  się w domu przy ul 

Chełmińskiej n r 57 (w podwórzu) sprzedaż na­
stępujących przedm iotów : 1294

k a n a p y . 2  fo t e le ,  lu s tr o ,  
d y w a n , b u te t  

zaję tych  n a  pokryoie zaległości podatkowych. 
Unod ikaihcwy potatków bezo. i ociel skarb- w Grodz ąjza.

Obiady
sm aczna i obi te, kuch­
nia p o lsk a , dla uteh- 
geocji po 7 5  g r o d z y

w ydalę się 1106 
K e ś e iu s e k iB , Ml I,

S p i ł o w a n ie  licy tacji sądow ej
ogłoszonej w  n r. 60 Głosu Pom orskiego 

z dn ia  13 m arca 19z5 r.
L icy tac ja  sądow a odbyć się m ająoa  w dn iu  

17. 3. 25 r., w Mniszku, p ro s tu je  się w tym  kie­
runku , iż przedm io ty  sprzedać się m ające po­
chodzą z masy Konkursowej Polskiej Spółki 
Akc. Fryd. Siem ens’ w G rudziądzu. 1116

K o e tk o w e k i. kom. sądowy.

Licytacja sądowa.
W  poniedziałek , dn ia  16 m arca  b r., o godz 

11-ej prze i poł-, sprzedam  w drod/.e przym uso­
wej licy tac ji na jw ięcej dającem u za na tych ­
m iastow ą z ap ła tą  przy ul. Klasztornej nr. 10 

e u k n ie , sw e tr y , b la n k i, h a lk i  
■ pódnicuk i. c ia p k i ,  n o c n e  ja cu k i 
i  n b r a n ia  d la  ch ło p có w . 1118 

R03TK 0W SK I, kom1) sądowy.

L I C Y T A C J A  S Ą D O W A .
W  pon iedzia łek , dn ia  16 m arca  br., o godz. 

12-ej w polndnie, sprzedam  w drodze przym u­
sowej lic y ta c ji naiw ięoej dającem u za na ty ch ­
m iastow ą zap ra tą  przy ul. T o ru ń sk ie j n r. 27/29 

k a p e lu e z e , c z a p k i, k o sz u le , k r a ­
w a ty , lu s tr o , u r z ą d z e n ie  sk ładow  e, 

'g a m . p ła sz c z , używ. b ie liz n ą  i  n u ty . 
Zaś o godz. 13-ej sprzedam  przy uL Grobli woj 
nr. 52 je d e n  sa m o c h ó d . 1117

ROSrKOWSK!, kom. sądowy.

Przetarg
na cennik  gen era ln y  m ateria ­

łów i robót budow lanych.
K ierow nictw o Rejonu In ż y n L rji i Saperów 

w T oruniu  ogtasza n a  d z ie ń  8 7  I i i  « 5  r. 
p r z e ta r g  n ie o g r a n ic z o n y  n a  c e n n ik  
g e n e r a ln y  d o s ta w y  m n te r ja łó w  i  ro- 
b e t  b u d o w la n y c h  w G arnizonach Toruń, 
Inow rocław  W łocławek, B rodnica 1 C iechoci­
nek. Przeprowadzone b ęd ą  n a itęp u jące  roboty: 

1) m urarsk ie  i kam ien iarsk ie , 2) m alar­
skie, 3) b lacharsk ie , 4) szklarskie, 5) c ie­
sie lsk ie , 6) kow alskie i ślusarsk ie , 7) de- 
k a rss ie , 8) b rukarsk ie , 9) sto la rsk ie . 
10) hydrau liczno  -  techniczno  - kanał lż ą ­
cy ,ne , 11) zduńskie, 12) elektro techniczne.

Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w n a j­
bliższym num erze Polski Zbrojnej w W arsza­
wie, wywieszone n a  tab lioy  ogłoszeń: 1) Kie- 
row n;ctwo R ejonu Inż. i Sap.. 2) M agistratów  
m iasta  Torunia, B ydgoszczy, Grudziądza, Włoc­
ław ka, Iiiow rocłtw in . B rodnicy t C iechocinka.

K ie r o w n ic tw o  l le j e n u  i n ż  i  Map.
w  T o r u n iu  1878

Przetarg  
na roboty budowlane.

Kierownictwo Reioou Iożyn isrji i Saperów 
w Toruniu ogłasza na dz eń 31 m a r c a  1 9 2 5  r. 
p r z e ta r g  n eogrania.ony n a  ro b o ty  r e ­
m o n tu  k a p ita ln e g o  w bud. nr. ew. 443 Szpi­
tala O kręgowego Nr. V III w  T oruniu i n a  r e ­
m o n t k o n se r w a c y jn y  r y n ie n  i  r r r  
d e a zczew y ch p rzy  budynkach wojskowych 
w w arowniach garoitODU 'lo iu ń .

Bliższe szc .egó ty  ogtosiona zostaną w naj- 
bliissym num erze „Polski Z bro jua)*1 w 'War­
szawie, na tablicy o g k s ie ń  K ierow nictw a Re 
jouu  Inżynierii i Saperów w Toruniu, tablicy 
r głoszeń m agistratu m iasta Torunia, By goszcry 
i Grudziądza. (1277

K ie r o w n ic tw o  R e jo n u  I n s .  i  Map. 
w  T o r u n iu .

B A N K  Ł U B O W Y

™  «*■ ^ .* .°ao p-7 i w ,» £ - m.«T o *•*.«>- 
e B C D I i ą P I ,  ml. <ł*a. W y b le k le e *  fll.

■ s l s t w l s  i l r r c a i a  bankow e, 
F ra y łm n je  w k ł a d k i  t n o s ą d a .
1 e p r  o e e n ta w a łe  w ed ł. nm ew y

Z a k n p n j e  i  > p r x e d n ] e
w a lu ty  sa g r a n ic E n e . s ło ­
tę , s r e b r n e  i p a p ie r o w e .
U d z ie la  p o ż y c z e k :  

n a  w e k s le  — n a  p o d k ła d  s lo t a  
i s r e b r a  i w  r a c h u n k u  h t c ią c j n i

Licytacja przymusowa.
y? czwartek, dnia 19 IIL 1925, o godzinie 

10-ej przedpołudniem  odbędzie się w domu 
przy ul. Chełmińskie! nr. 57 <w podwórzu* sprze­
daż: b a le tu , b iurka i  k a n a p y , zajętych 
«a pokrycie zal. g ło śd  podatkowych.

JJrrątf skarłewy lodatiów beig. i biIo: skarbowych 
w G rudziądzu.

R E P E R A C JE
maszyn rolniczych cegielnianych' 
gorzelni, tartaków  oraz wszelkich 
innych zak ła iów  fabrycznych w y ­

konu ją  fachowo (1267
G r u d z ią d z ,
przy dworcu 

M o n terzy
HODAM i RESSLER,
C z ę ie l  z a p a s o w e

■ m

A p o llo
T y lk o  d z iś  i ju tro  
w n ied z ie lę  p o raź  
o statn i n a jw ię k ­
sza  se n sa c ja , nie* 
nadająca  s ię  dla  
p a ń  z e  slabem * 
nerw am i p .  t . :

Walka pod Ciuszimg
Jucro, w n iedzie lę  o godz. 2 popoł.

W elŁ  przedsl. dla młodzieży i dzieci

l S p rzed a że l i i Mieszkanie

Fortepian
(sk izy lło ) na sprzedał. 
Gdzie? wskaże Głoa P o ­
m orski pO'i nr. 1098p.

Ogniotrwała szafa
za 250 zl do sprzedania 
flowaw e ś  Hr. 5. 1120
c i ł i e e k 'H  u iu S Z lillję  
** do szycia najuowsiy sy­
stem mało urw ana jak no*
w* sprzedam korzy stoie.

Zgłoszenia do Glosa Po* 
morskiego pod nr H O lp .

Sprzętom
stary. Zg). Dworcowa 47 j 22 j  p tr.'Vpr'

p s a  w i l ­
k a  4 mieś

3 -  pokoi, rnieszl.,
w la łn era  położeniu G ru­
dziądza z a m i e n i ę  na
takow e w Toruniu.

O ferty do GJoau Po- 
m orstiego  pod nr, 129?

4 p o k o j o w e  m ie u z -  
l& a n ie  z meblami do 
odatąpieuia. Oferty do 
Głosu Pcm. Nr 1059p.

P o k ó j  u m e b l.
wynajmę uezatwaj pani 

WencKiego 20, I I I  ptr.

P O K Ó J  U M E B L .
do wynajęcia Kościuszki

1110
M a rm u ro w a  p ły ta
120x90 cm, zloty zega­
rek damski tu.iio na sprz. 
Oicrty do GL Pom. 1098p.

Dla zbożowca
b e z  k o n k u r e n c j i .
Dom 7 pokoji, do tego 
śpichler* 3 piętrowy,ma­
syw stajnia, na 20 koni. 
wszędzie elektr. oświe­
tlenie. 1 morga ogrodu, 
w ślicznej okolicy w mie­
ćcie powiat. Cena 13.500 
zł bez długu. S tracki. Bjd- 
OOłZSZ GdiSSkS 147- 1238

Klin a dom handlowy, .itlp ą Oferte do Głosu 
Pomorskiego pod 1090p.

Um ebl. pokój
do w ynajęcia  (1105 

-Rybacka 49, i i  piętro.

P a k ó j  u m e b l.
naprseom Teatru Mieislc 
od saraz do wynsj^cia Żgł 
do Głosu Pomorskiego lGSŚp

P e k o j  eleg. umebl. z 
2 łóżkami i z używa­
niem kuchni od 1, 4. do 
wynajęcia 1112
L ip o w a  9 8  p a r t . 1.

Pieniądze znalezione
do odebrania T u z se w -  
s k a  G ro b la  4 6 a  I I I .

Baczność!
Od 16-go m arca 1925 r. 

sp rze d aw ać będziem y:

1 litr wódki czyst 40", 3,30zł 
1 ,, „  „  45' o 3,30 V
1 buL kon. Wiakelhansena 4,00 z! 
1 butelka rama . . . 4,50 zt
Oprócz p o w y ższy ch  rozm aite  
w ódki i lik iery B a c z e w s k ie g o ,  
P o t o c k i e g o  i innych p o  cenach  

fabrycznych.
1 9 *  T y lk o  w  firm ie

liburtiis i Szałecki,
w Grudziądza, Rynek 7. -  let. 732

F P o s a d y J
Bufetowy

potrzebny natychm iast. 
Ż g to iisu ia  do Głosu P o ­
morsk ego pod ur. Il07p

Ucznia krawieckiego
poszukuje mistrz krawie­
cki W a cła w  P a ń k a  
Chełmińska 30. 1111

Krau/rniua do*to®Ł,e
l \ l u ł i u U n t t  szyjąca po­
t n e  b na do domu prywat­
nego Trynkowa 19, Bzko- 
ła Gospodarcza II p. 1109

Czeladn.ka młynarskiego
samodzielnego starszego 
k w alera obeznanego! re 
peracjami natyehm . lub 
później posaukuię do 
m łyna wodnego. O tarty 
z odpisami św iadectw do 
Gł. Pom . p o i nr. 1067p.

In teligen tna panidnka 
posaukaje m i e j s c a  co 
dzieci od 1-go kw ietnia. 
Z głoszenia do Głosu Po- 
morakiego pod nr. 1097p

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
dziejow a
Aleksan-

1. W ielk i Król, powieść
z czasów Stefana Batorego — 
dry L e ś n ie w s k ie j ......................................

(przesyłka polecona 35 gr.)

2 .  H isforja o Janaszu  Kor­
czaku, — J. Ign. K raszew skiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . . .

(przesyłka polecona 50 g r.)

3 .  tlw a Skarby, pow ieść z życia
Polaków w Ameryce — F. Rogali . .

(przesyłka polecona 50 gr,)

4 .  O blężenie tw ierdzy Gru­
dziądzkiej, pow ieść Bergla . .

(przesyłka polecona 25 gr,)

5. Z m ych w rażeń w ojen­
n ych , — Ks. prob. Łęgi . . .

(przesyłka polecona 28 gr.)

6. Rachunki R o ln ik a -P r a k -
ty k a  przez M. Pacoszyńskiego, za* 
przysiężonego rew izora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo handlowych .

(przesyłka polecona 35 g r  )

1 , 7 5  i ł p .

1,75

1 ,5 0

0 ,5 0

0 ,7 5

1 ,5 0

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w w y- 
daw nictw ie D rukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem  należności w łącznie kosztów  prze­
syłki poleconej wzgl. za zaliczeniem pocztowem.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 i 51. W y d z i a i  W y d a u m i c » y  Tel. 50 i 51. 

G R U D Z I Ą D Z  ( P o m .}  G ro b fo w a  2 7 /2 9

Pani z wyższych  sior p o m -  
kiąjo u9tyohraia«fc lub od 1.4

T o s a d y
jako wjrrfoiyoiulka paai do* 
m a lub gospodyni u starszo* 
KO p&ns.lob gdsie pani <iOrru 
bras. Z*ł. do GŁ Pom. I099p,

R ó ż n e

Lekcie tańców
N sstępna lekcja odbędzie 
się w poniedziałek 16-gc 
o god*. 8-ei wieczorem
*  Hotelu Warszewskim )1104

A. Rożydska 
naoczycielka tańców

Szkolna 1

Po polsko poprawnie 
mowió i pi­

sać uczy ułatwioną me­
todą rutynowana ncuczy- 
cielka. Zg:. IrmtOWI 18II ■- 
Szkota Gisnerfsrcza. n o s

W a r s z a w s k a

Praeooii (jorseldw1 llssSKlallili SIMM "iNMWUM
w Grudiiądau. Ogrodowa T 

w p od w in ą , panor

w y k o n u j e :  
gorsetu bendalc, isskl, III* 
stanesze, eorseff dis iiomncl 

srzm efiogcfe, inz 
praeróbkl i reperacje.

O S T R Z E Ż E N I E l
12. II. 192,' r. żona mo­
la J L ld J a  W o |d k ,  z
domu Barsowa. duszczęt- 
aie mnie okradła. Zazna­
czam niniejszem, że ża­
dnych długów przez żo­
nę moją pLpeinionych re­
gulować nie będę. Także 
ostrzegam przed knpnem 
od niej jakichkolwiek- 
bądź rzeczy. J a n  W ójcik
Oroblowa Hr. U. iogt

T ANIEJ
Jak wazelkie ince meble 

są moje nowoczesne

meble
k o s z y k o w e  
Stosow fle jako podarki
s t - S p ła t y  ratami

E- S m e r f e l d t ,
G r o b l o w a  S , (938 

(przy Ryb m Rynkn)

na składnie tanio

W l. Kblerski l
Srudzigdz, Pańska 1S| 
driksmis. hsięgarnfa, 
skiad oapieru, sienie- 
Aloki .Pirogoir", m- 
strnmeniy oiozgcie 

i grzibon-



T T  » T T

Oszczędność podlanie p&nie,' 
bielizna znakomitej bfeli.Tyifso w 

znanem opakowaniu.

p l i i u i ;  
w y rzu ty

UBU w a
B K N K t t A . h A

r m  : d T-.nan, w y p ró b o w a n y  
jO cnM  ł j  ^ ro u e k  d o  o d h W ieJu m a  

t w y d a li  k a e a n ia  c#r> 
w y r o b i  M£

Stcrrlł*
Apteka podlabędziem
Hrud/.irióz Kvnpa

SUBMISJA
fl* dostawę brnaow  d ę b o w y c h  do re­
konstrukcji pokładu moitu kołowego na Wiśle 
pod Tczewem.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę dębmy do rekonstrukcji u ostu 
w Tcrewie" z podaniem' ceny ta 1,0 m8 brmów 
(o wymiarach 2,6 m dllioości 0,20—0,C6 m) należy 
wnieść do dnia 20. 111. 25 r. pod adresem

„K rajow a Inspekcja Budownictw a"
w  ( I r n d z i s d i i i

1202 Kościuszki 40/42 III.  piętro

Licytacyjna sprzedaż
k o n i  w o j s k o w y c h

(przeszło 30 sztuk) i ź i e b i ą t  od klaczy 
wojskowych odbędzie się dn a 24 marca 
1925 r. o godz. lO-ei w BYDGOSZCZY 
w koszarach 16 pułku uianów 1008

(—) Kark o s iek  pputk.
Komendant K. U K. nr. 23.

Nerwowi, neurastenicy
derp iący  na  rozdrażnienie nerwowe, orak 
energji, słabość woli, p rzygnęb enie, zn iechę­
cenie do życia, bezsenność, ból głowy, h ipo- 
hondrję, nerw owe cierpienia serca i Żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę D r .  W e iw e g o ,  
omawiającą cierp enia nerwowe D r .  < x e b b a r d  
& Cie., Gdańsk, Kassub M arkt IB . 961

Zaw iadam iam y n tn io j-
szem, że o tw orzyliśm y

w J a b ł o n » n i e
w domn m istrza pie­
karsk iego  p. R ohdego

Wyborowa Domieszka
do Kawy

» GLEBA-
[959

z  p o d k c w ą

Kto raz spróbuje,
innej używ ać nie będzie.

Reprezentacja:
Doki Handlowo -  Komisowy M. G órecki
Bydgoszcz, ul. Pomorska nr. 8. telefon 43.

J a b r u k a  f o ń e z o e ha  
ou
D
Q | I i .  i t e t h i e n i c K  i  W ł.  I r z y k o w s k i
“  G r n d s i ą d s ,  n l l c a  G r e t l o w a ,  P l a c  K ą p i e lo w y  
□  :
Q i  I V  p o l e c a :

E j  p o ń c z o c h y  j e d w a b n e ,  j e d w a b n e  
g j  ł lo r o w e ,  H o r o  w e, b a w e łn ia n e ,  d z ie -

D
n
L  L

e ię e e ,  m ę s k ie  w w ie lk im  w y b o r z e .
| M T  P .  P .  k a p c o m  r a b a t  h u r t o w y I S I  "SBoi |

1276
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83

Nabożeństwo 
prawosławne

Szanowni Panow ie i P anie ku­
pujcie b n e i k i e l e ą n n e k i e  
trw ałe  1 tan ie  ~  (946

U kopo •
Tylko u Podgórskiego ł
Speojaloolći długie baty dla pp 
oficerów Ceny lezkonlcureuoyfno.
Uwooa: Grudziądz, uliu Stara nr 16.

 ..
naszych  m łynów, w której przyjm uje 
się do w ym iany zboże n a  przetwory 
Młyńskie. Taksam o skupu je  się tam ie
w s z e lk ie  gatunki z b o ż a
a  przetw ory z naszych młynów oddaję 
po cenie, la k ą  się pobiera w zak ładach  
naszych w W ąbrzeźnie i K owalewie.

Młyn pod Orłem F. Sand i Cie
1265 Wąbrzeźno i Kowalewo

Poznański Bant Zamian Sp.likc. Poznań
T e le f o n y  oddział rsiniczs-iićndiowY Adr. telegrat.

Fiija  Grudziądz >-zlEMIA<’795, 895

sprzeda|e po cenach przystępnych:

K O N I C Z Y N Y
CZERW  DNA. 1234

B IA ŁA ,
SZW ED ZKA.

Ż Ó ŁT A
ty m o tk ę , rn jg rM  i  w n y i t k i e  in n e  n a s io n a , ora* 
o w ie s , jęczm  e ń  o r y g in a ln y  i ty c h ż e  o d s ie w y .

W arsztat now ej buifowy 
I reparacji

W A G
H O ! I A i \  F A B I i Z

G R U D Z I Ą D Z
Trynkowa 13 Tryokowa 13

\udelikatnid i  odświeża cerą, Chroni twarz i  i 
p r z e d  p ę k a n i e m .

IH B N W K  Ż A K • P C 7 K A Ń , F r b r - k ? p - r f u m  1

Szmatyprzeprane do czyszoae- 
nia maszyn k u p u j e  
w m niejszych I w ląk- 

•zych  ilościach

Drukarnia Pomorska!

Rolnicy!
Do upraw wiosennych:

p ł u g i  II w a l c e  l1266
k u l t y w a t o r y  s i e w n i k i  
b r o n y  || o p e ł a c z e
maszyny do sadzenia 
1 P r z y k r y w a n i a  kartof li

p o l e c a j ą

Hodam i Hessler
Gradtlądc przy dworcu.

C z ę ś c i  r e z s r w n w e  -  m o n t e r z y

Olbąiae się 14 marca 
wiecŁOrem o godz. 6.3" 
i l*-go o godzinie 9.30 
prred pułud i im 1089
w loszaracn J A 3 IE I L Y .

Fortepiaisy 
Pianina

Bechsteln  
BlUthner 

Feurich' 933
Steinway & Sons

Harmonje Holberg 9

własnej fabrykacji

S t a r y

mosiądz
k u p u j e  s t a le  

496 Firma

Jan Broda(
T O B U N .

Hauna aycnowanifc

S I N G E R A
m aszyny do szycia
do w sce lk ich  robót w  za k re s

szycia  wchodzących. 
U ła tw io n e  w n r u u k i n a b y c ia .

Nauka różnorodnego szycia, jak również modnych

haftów arty8tvcznvch i cerowania.

Singer Sewing Machinę Company,
G r u d z ią d z , ni. Mickiewicza 2S

Pianina
nabyć można najkorzystniej i 
na dogodnych warunkach spła­
ty w fabryce pianin i hurtowni

B. Sommerfeld
Telefon 883 B y d g o sz c z  Śniadeckich 56 
w  U r n d z ia d z n .  ni. Groblowa4. Tel 229

t H H H B U H L -

Weksle i Stemple
sprzedaję nadal w katdej iloic w moim 
składne tytuoiowym  dawniej Somnnerteld 

r ó g  u l .  S o ln e j  1 W y b ic k ie g o  n r . £ 3 , 
o ezem zawiadamiam Saan. Pubi cznożó. 

1086] Z poważaniem W . D ob rzy  S o k i .

3
S Ł e o o g ra tj' w y u c z a  li lto "  

w n ie , amyblto, jaknajdo- 
, kJaduiej (gwarancja)
[ Instytut Stenograficiny 

Warszawa Mokotowska 8* 
Żądajcie obszernych b«»- 
la to v c h  p ro s p e k tó w . 1141

P n O z S e r ż a w y ^

Bazar
] x restauracją, salą  ze
’ a reną do przedstawień 
j i ogrodem koncertowym, 

na ui. Moniuszki 8 od 
1-go kwietnia br. do 
wydiierżawienni. Zgi. 
prayjicuie aa Zarr.ąJt
Dr. Sujkow ski,
W ybickiego 31 1,1244

I P o s a d y 3

Świerki 8
(p.cen czcelsal, ś l i c a n e  r o z r o s łe  
drzew ka, 0,60 do 1,20 mtr. wyso­
kie, dobrze zakorzenione, polecam 

z mojej szsółki.
Ponieważ transport kolejowy za dro­
gi, uprasza się o osobisty odbiór.

Wieclimann, Dom. Radzyń pow. Grudziądz

Majętność T n » z e # o ,  
poczta Grudziądz, telefon 
a r l, poszuknje natych­
miast lob od 1 kwietnia br.

1 fornala
Iręczm aka

obuch i zacięinikam i.

GŁÓWNY URZĄD LIKWIDACYJNY w FOZNANIU
og łosi?  (1213

ca. 100 osad rentowych na sp rzed aj
C^łoukowie nasi i interesenci m ogą niezwłocznie, n a j­
później do 8. 4. 25 składać u  nas zgłoszenia celem  
stawień a pr/.ez na9 formalnych wniosków do Głównego
Urzędn Likw idacyjnego. Wtirunki podamy n a  żlCzerne.

P O L S K I  B A N K  P A R C E L  A C  Y J N Y
B y d goszcz , ul. JaieliońaKa 54.

O D D ZIA Ł w  G RU D ZIĄ D ZU , PI. 23  S tyczn ia  11

Stary ołów
k u p u j e

Drukarnia Pomorska Io w . Akt.

B o n y  f r e b l a n k i
poszukuję na wieś do 
dwojga dz eci 3 - 4  lata 
i do wyręczenia w razie 
potrzeby pani domu z u- 
miejętuością szycia ro­
bót ręcsnyoh. Zgt. do 
OL Potn. pod nr. 1058p.

M L I S A B Z
kawaler,!  dobremi świa­
dectwami,poszukuje na 
tychm ias t  posady naj- 
ch ę tn e i  w młynie lako

poidDCfli!) młynarski.
Zgłoszenia przyjmuje 

JU.. S z y m a ń s k i ,
Sobiesiernio p Pieramc 
pow. luowroctaw [1199



Koszary 64 p. p.ol. U io w i

T j r ik *  S  d i l i l l W  MbełP 14 -go w  n ia lao lą  15-g o  j w  pon •d nałek  16-go  bm. 
Nalnow aty Mim sprowalaony do Warszawy;

T y l k o  S  d i  i i : :

99 R A S P U T I N
Wielki dramat aeneacTin* tra w i, < ae ro Ceirora dworu Mikotaia TI.

99
1072

Wstąp dla * o altowych zaw oJo^ych i ich rod> u 1 zloty, dla az-ieg. n » u * u '.'wych 20 groazy. 
Czysty ayat pnaznacia s>ą dl cele Komitetu Op azt ai Żołn er<.#tn.

-̂------------------Pacząłek
1%  16 1 20

w niedzielo
j  1 1 16,18 i 20.

W .  K o r c e n i e  w s k i  T o w .  A k c .  G r u d z i ą d z

■ z^ Biały Tydzień
w  fir m ie

Si
TeSef. 898

Odbieramy codziennie w elkie przesyłki białych płócien, które 
sprzedajemy w dalszym ciągu po cenach bezkonkurencyjnych!

Na wszystkie białe towary nie objęte zniżką udzielamy
20 p ro cen t ra b a tu !! ~

Jedyna  okazja zakupu i uzupełnienia wypraw ślubnych!! M  -4 K
Znawców sztuki dekoracyjnej prosimy o zwiedzenie naszej wystawy wewnętrznej!!!

________________________     O M ----------j--------------------------------

V

(
Vi

(
o

B^cznołU Batmoić;
i. ki. P o i s t a l - b t e r i i - P i ń s l w t i w e i

c;ą£uieni* L ki. a-rJ *wiątn.» br.
Jlów ni W igiem  w 5 . I I .  ewti 35b 000 złotuch
Prótsc tn g o  /o CtC itOÓOO, itO  00 . aOoO, *0 0 O 

Ir 0<0. iOCOO, '000 7ł«tj«*b iid 
V* 50 on< In* a w pada w fi^ca kl *5 OiO wy granych 

K*irty itrnei lo* w ygryw a!
Poiarriej*. owy oc^ąstni* otrz\m* od eiągnien

urzędów* łiitę wtgri. yoD
Loteria Państw ow a zaw  era Jaszcza 

dottd  oitbvw aIe Mimnte w ygrywania
Z w>grsnyeb w*r’iroiia suma ^tbuu rii#m: t l  

6 ()|« OOO 00 i«utyfb. f* '
C*a« lo»ow !/j .ii,- tf1 i#.- \  8. -  »ł L

cOlei ura-Lo erji-Państff: aei, S iiro g ird  Pum I
*>e ina»r«t m rszę mul-mym 7Wrół*ć iiww^rf

■V
.1f 

, l 
S I
ta *•f «■' 
f  z 
t 4i
* 5i 
%■ > s*

l

Z m9 P» I;is* a *
-  ■

9  *ł Mr**•
. i

JACOBSON
t y t k a

Plac 2 i-pc  Stoczni?
nr. 58 B  II p*r.

P R Y  od *■ l * *  ■ poctąwziy
Z t o i e  k o r o n y
22 kar. od 20 zt pocz. 
Z ło te  *ęby  
22 kar o i 20 «l poci. 
2 .ę b y  « iy 1 c llto w «
o i  tO »> puciąw i y

E B Y  -w
bez płyty godnieblri o w ij
P lo m b y  i  wszelkich 
materiałów lak: a lo to  
potcelaua. a» algam, ce­
ment oa s  zł począw azy

Okazyjne kopno!!
mwiomiiiiuii.iiim..mwmmmwmiiuiuiiiimiruiiiiiima

1. 1000 fla sz e k

Chalesu la France»s n» Br
cze rw o n e  B o rd a* b x ,

2. 1COO fi szeL

Chaleau duSaumont k 3 z !S 0  gr
bia ie  B ord eaus.

Do pnwyższ'ch cen dolicz* się 
podaiek sonsumcyjny.

a. Porter ż/w M i tMi i5 a
Do nabic.a w firmie:

TIEURULS i SZAŁEM
Hi.rt i ddal wódek, -win i piw* 

G R U D Z IĄ D Z , Rynek 7 —  T el. 732
U-9̂

W s z e lk ie  r e f e r a c ie  s
fortepianów, pianin, 
organów i harmonjl

wykonnia s ą  przez dos* a <ero y-Et 
fachowców dóbrza i pot gwzraue|ą

(TOlłDSkl FlOhYll i HURIOWIII 
lORiEP.IIÓW i P i l i l i

Bo Sommerteld
(dja G r u d z  s i l  Grouowa 4 , leieion 229

££vol̂ !

T f eL Jp n J
Okazja za 45 zlolri
4 0  s i tu c z o k  tow aru

Niezbędnych dii ka- 
idei rodziny,* m »no»i- 
cia: 3 metry 
prima ni mocne od nen­
ii- "eikie ubrane 4 mtr 

ładnego b uytta na letn ą tuko ę. 3 metry do­
brego sth rcaego  tlóma n , r  ” ą ko*»n‘t. 2 
metiy midapolamu na damrką zo«>n)a, > •> ', 
itotoa koitrooego na fartuch, 2 reAmk* »»r- 
wetowe, -edra tu ecta cbnatecjta oa 
4 p»rv pccczuch, 4 pary <k»rpetet, 12 chu- 
atec/ek do noaa i 12 azpn^ek Dici do aiycn. 
U w aga: T«kqia w yprruę w gatunku w y ł­
azi tu w ysyl-m . ta 55 złotych. — 1’ac.ki wy- 
ayirmy po otrzymanin listi wręgo zar ó - eui» 
każde ma z i i t c z k u  pocztową. — Za w\«)«ne 
kwary otrzsmojea-y tyaące podripkowań.

Zamówienia proaimy adresować {1272
Skład F ib ryc/R i M. B U Y  i ,  Łódź. P.ołrkovłska 56.

Pocrąwazy od niediiali obacaej w  k a ż d ą  
B le d t - e  «  (ki 15

c l i ik t a  as ś m ie t a n k ą ,
pon edt alei 10 . h m ., o i goda 7 » » ,ran 

poetą-«,y peklówka wolową. O letcy
ndz al uprasza , .1. E n s l .

W  dniu dziaiefaz/m otworiylem
s p r z e d a ż  d e t a l i c z n ą

maszyn i narządzi
RZEŹNICZYCH

Skład i w in k i wybór w jaalkich
przy borów rzeżnickich

•ó Stlifusrnia i warsztat reperaeyjny. ó '

A. RPDAU-BYDGOSZCZ
C B O K  RZEŹNI MIEJSKIEJ

Jagiallonaka 35. (1248) Talaion HOP

R A D  JO
•p a ra ły  n a jn ow szej k on stru k cji

Wszelkie Przybory radiotechniczne
F n d r w a  a n t e n

Dział e lek t ro tech n iczn y :
aparaty elektromedyczne -  tarówkt

A 1 o |z y  G ł y d A i
Bi r  i radj i  1 a le k tr  o t e o h n i o s n e ,

Talat. 738i»8-Gdańska 158 B jdęO SZ fZ

W O D O C I Ą G I
Kan»lfxflc{e  
Pom py, łnzlenkl 
Ustępy, umywalki

wykonują
E .  R IE B O L D T  - Grudziądz

Plac 3 e o  Stycsa a nr 2i, (12-9
M p r t e n a i  a r o t d i r  t m r-  
t  » n  e w k a n a l i a a r y | t i y r l i  “  
M ltla il l a m p  r l r l t i r j r t n j r h  e t c .

I M i w m i j  korzystna s p r u f a t
F U T E R b b

Ty Iwo d o p ó ty  a a n s i  s t i r c z )  .  
Podbita pod futra tylko 35,— ii. — Zaklęty 
d»m»kle tylko 125,— *ł. — Prawdziwy biały 
lis tylko 4 i0 .— it . — Kupno oko! «tnoaciai»a 
Futto dau ak a kol nsk a i lutro mąakia pistoowc 

s a  c e n ą  b a rd zo  n l ik ą .
Sprzedaż 1110

H D T G Ł  D W O R C O W T
colziennie c l  gala. 9 toi do €-tai.

Uaczność!
N r r a o e s *  P a n ie  I l * a n o r ie t  

Jełali *b(*i- « * rgetor a tan a bucik'BO
ró klua-c etiOM Utowo a pracownu n i. C hel*  

n l a t k a  l i  -a b łs !
Niacb «*t r  s^ h e*  6 tona ale p»ie<«w*4, % 

i bąda •  a».*#» •••<>) i i .O t
Tamta agioa:e t.ą a a i i  N f l a d a l k  a i e n i k i .

W

OENA INSPEKTOWE
oraz s z lc io  do tychże, k it 
•tk lu rsk i i d|am enty poleca

AJEYER Ersdziadz didmińska 38
ijibn kj jot eu iiiapenia. h 1272

Odpadki

s z p a g a t u
kupule w mmajazych 
i większych ilokciaoh

D rukarn ia  Pom orska

Nasiona
polne i ogrodowe
w sze lk ie  kor czyny I t r a w y

■ najlapsaych hodo*li
#BS' po la ca  "kBń ***

Karol Hutb, Grudziądz
Plac 23 e»tvo.-.n a (narożmk) Toruńska 9

■

rtóTRE

r u 12 aktowe arcydcielo

w Kinie »ORZEŁ


